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zapowiada minister KGiafkowski w ścisiem oparciu 


© api ze społeczeństwem 
Rzad przec ciwstawi 


Warsz. Koresp. „Głosu Poran- 
e telefonuje: 


© godzinie 11,80 rozpoczął 


wygłaszanie ekspose p. minister 
skarbu Kwiatkowski. 
wszedł na mównicę, nikt nie 
przywitał go oklaskami, na sa- 
li panował półmrok, służba bo- 
wiem nie zapalila górnych świa 
teł. 


tepremjer Kwiatkowski Jade 
sił pierwszą ezęść swego przemó 
wienia. 

Część ta odpowiadała eałkowi 
tie nastrojowi sali. Była smutna 
i ponura, dała obraz 10-letnich 
rządów deficytowych, opróżnio- 
mych kas. 

Gdy jeszcze do tego wieepre- 
mjer dodał fakt, że Polska sto- 

ca pod względem ludności na 

miejscu zajmuje pod wzglę- 
dem pręźności gospodarczej 15 
miejsce i znajduje się nawet za 
Rumunją a daleko w tyle za Cze 
chosłowacją, stworzył się obraz 
bardzo ciekawy. 


W zakończeniu swego prze- 
mówienia dodał p. wicepremjer, 
że w najbliższych latach nie na: 
leży się spodziewać ani nagłej 
poprawy bilansu handlowego, 
ani też jakiejś zagranicznej po- 
życzki. 


Po tem przemówieniu, trwają- 
cem półtorej godziny, wygłoszo 
nem przez człowieka umiejące: 
go świetnie operować słowem, 
audytorjum miało wrażenie, że 
wysłuehało symfonii p. t. „Smut 
na opowieść, czyli równanie w 
dół”, 


Po 15 minutowej przerwie, w 
czasie której służba zapaliła 
światło, wicepremjer Kwiatkow 
ski po raz drugi wstąpił na mów 
nice. 


Teraz dał obraz Polski — ju- 
tra. Zresumował wysiłki rządu 
w kierunku obniżki cen, zapew- 
nił, że już na wiosnę rząd przy- 
stąpi do opracowania szerokiego 
planu inwestycyjnego, że zrefor- 
muje ustawę podatkową i obraz 
ten zakończył zapowiedzią amne 
stji, W ostatnich słowach p. wi- 


Gdy 


cepremjera czuć już wyraźnie | 
było nuty tryumfu. 

Te nuty porwały za sobą całą 
salę, która gorąco oklaskiwała 
p. wicepremjera. Klaskano na- 
wet w pierwszych rzędach. I p. 
Miedziński i p. Podoski... Jedy- 
nie poseł Sławek milczał do koń- 
CAL 


Jak wzrastały 
deficyty budżetowe? 


Na wstępie swego przemówie 
nia min. Kwiatkowski podkre- 
Ślił konieczność zobrazowania 
dotychczasowych wyników pra- 
cy nowego rządu zwłaszcza w 
dziedzinie budżetowej, która 
wiąże się z całym szeregiem pro 
blemów, szczególnie interesúją- 
cych najszersze rzesze społeczeń 
stwa polskiego. 

W, hierarchji zadań państwo- 
wych zagadnienie równowagi 
budżetu zostało postawione w 
naszej konstytucji na szczeblu 
tak wysokim, iż żadna, najsłusz- 
niejsza nawet inicjatywa ustawo 


NIEUCHRONNĘ ZAGROŻENIE 

STAŁOŚCI WALUTY 
i to w sposób uchylający wszel- 
ką możliwość oceny skutków; 
deficyt budżetowy — to wyczer- 
pywanie systematyczne i coraz 
pełniejsze rynku finansowego, 
to przymuscwa przemiana wszy 
stkich pieniędzy krótkotermi- 
nowych na kredyty długotermi- 
nowe. 

W. stosunkach polskich doszliś 
my obecnie do tej fazy, w której 
dalsze tolerowanie deficytu o 
tak znacznem napięciu cyfro- 
wem stało się niemożliwe. 

Deficyty te wynosiły: w r. 
1930-31 — 63,5 milj. zł., 1931-32 
— 206,3 milj. zł, 1932-33 — 
245,6 milj. zł., 1933-34 — 371,6 
milj. zł. W roku następnym po- 
mimo dopływu środków nasku- 
tek pożyczki inwestycyjnej — 
deficyt budżetowy począł ponow 
nie silnie wzrastać. W, ciągu 7 
miesięcy budżetowych t. j. do 31 
października b. r. deficyt prze- 
kroczył już sumę 190 miljonów 
zł., t. j. przewyższył już trzykrot | 


dawcza nie może tej zasady ani 
obalić ani naruszyć! 

Długotrwały chroniczny defi- 
cyt budżetowy — t 


nie deficyt całego ub. roku go-| 
spodarczego. Przewidywania | 
wskazywały, że i nadal należało 
by się liczyć z analogicznym roz 


EEeNnNeaerici 
wojem deficytu, a więc cały rok 
budżetowy zamknęliśmy ponow 
nie 
SALDEM UJEMNEM POWY- 
ŻEJ 300 MILJ. 
Tak więc po dzień 1 listopada 
deficyt w okresie kryzysu dosię- 
ga sumy 1,140 milj. zł. 


Inflacja — najgorszym 
systemem 


Następnie min. Kwiatkowski 
podkreślił, że już poprzednie rzą 
dy próbowały realizować walkę 
z deficytami budżetowymi i to 
już od roku 1931. W, b. r. spadły 
woływy z podatków bezpośred- 
nich, ceł, administracji, monopo 
li, przedsiębiorstw państwowych 
funduszów itd, natomiast wy- 
datki administracyjne wydatnie 
wzrosły. 

Rząd uważa druk banknotów 
na potrzeby deficytu budżetowe: 
a więc w konsckweneji 
ACJĘ ZA NAJGORSZY SY 
STEM BEZPROGRAMOWEGO 
WYWŁASZCZANIA LUDZI 
NAJBIEDNIEJSZYCH I NAJ- 

BARDZIEJ GOSPODARCZO 

BEZBRONNYCH. 
Wykluczając te metody, musi- 
my stwierdzić, że doszliśmy rów 
nież do kresu posługiwania się 
aparatem kredyfowo - lokacyj- 
nym dla pokrywania braków 
budżetowych i jesteśmy bliscy 
kresu komprymowania wydat- 
ków, przy istniejącym aparacie 
państwowym. 

W zakresie emitowania bile- 
tów skarbowych i bilonu już 
dawniej doszliśmy do wykorzy- 
stania tych środków w grani- 
cach ustawowych. 

Znaczniejszymi zapasami wa- 
lorów nie rozporządzamy. Emi- 
towanie nowych pożyczek we- 
wnętrznych zarówno z punktu 
widzenia budżetu, jak i ze wzglę 
du na stan gosvodarczy kraju 
jest już ograniczone. 

W. obszernym syntetycznym 
rzucie min. Kwiatkowski przed- 
stawił anormalne stosunki mię- 
dzynarodowe na tle kryzysowej 
anarchji, precyzując stąd szereg 
wniosków. 

Wniosek pierwszy — że 
NA ŻADNĄ ZAGRANICZNĄ PO 
MOC KREDYTOWĄ W SZER- 
|SZYM STYLU W LATACH NAJ 
BLIŻSZYCH LICZYĆ NIE M0- 

ŻEMY, 


że naszego bilansu płatniczego 


p3 
nie możemy opierać na nadziei 
znacznych aktywów w biłansie 
handlowym, że i dla nas rynek 
wewnętrzny staje się coraz waż- 
niejszym i decydującym: czy 
kiem. 

Drugi wniosek jest 
istniejący chaos gospoda 
świecie musi mieć coraz póważ- 
niejsze t głębsze reperkusje w 
kształtowaniu się zjawisk eko- 
nomiczno - politycznych na tere 
nie międzynarodowym. 


11 groszy na osobę... 


Nasz wskaźnik produkcji 
mysłowej jest nawet w 
stosunkowych bardzo niski 
w porównaniu z okresem przed 
wojennym spadliśmy w produk- 
cji węgla do trzech czwartych, 
w produkcji żelaz: 
czwartej, w produkcji stali i naf- 
ty do połowy; obrót w handlu za 
granicznym między rokiem 1928 
i 1935 spadł u nas do jednej 
czwartej, a bez istnienia Gdyni 
spadłby jeszcze silniej — gdy ' 
równocześnie np. w Czechosło- 
wacji, Rumunji i Litwie spadł 
do połowy, a w Bulg do jed- 
nej trzeciej, Kurs akcji przemy 
słowych spadł u nas do kilkuna- 
stu procent stanu z roku 1928. 
Między r. 1928 a 1934 szereg 
państw zdołał powiększyć b. sil 
nie produkcję i konsumcję prą- 
du elektrycznego, a Polska 
zmniejszyła o 10 procent. Im- 
port maszyn i aparatów spadł w 
tym samym okresie czasu z 391 
milj. zł. na 56 Milj. zł. rocznie. 
Równocześnie zaś wartość pod- 
stawowych artykułów eksporto- 
wanych spadła do niezwykle ni- 
skiego poziomu. 

Prężność eksportowa Rumunji 
— na jednego mieszkańca — jest 
o 40 proc. wyższa niż w Polsce, 
na Łotwie o 20 proc. wyższa, w 
Czechosłowacji o 500 procent. 


Niekorzystna struktura 
gospodarcza 


Nasza struktura gospodarcza 
jest wyjątkowo niekorzystna i 
oporna wobec procesu aktywiza 
cji. Na ok. 3,3 milj. gospodarstw 
rolnych w Polsce, 34 proc. przy 
pada na gospodarstwa zupełnie 
karłowate i dalsze 31 vroc. na 
gospodarstwa małe od 2 — 5 ha. 


ten, ż 


Dokończenie na str, 4). 
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Nr_335 


Autoblokada Niemiec 


Mecz piłkarski w Londynie -- wstępem do zbliżenia z Anglia 
Koncepcja porozumienia Warszawa-Berlin-Paryż 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


Berlin, 5 grudnia. 

Zdaje sie, iż nie będzie moż» 
na, w najbliższych miesiącach 
pisać o niemieckiej polityce za- 
granicznej bez poruszania sło- 
sunków z Londynem į Paryżem 

O ile można wywnioskować. 
koncepcją Hitlera jest stworze- 
nie dla Niemiec takiej pozycii 
mocarstwowej, aby, w oparciu 
o W, Brytanię, stały się czynni- 
kiem decydującym na kontynen 
eie europejskim. Jest to t. zw. 
koncepcja angielska. 

Jeśli mamy za podstawe po- 
równań wziąć przedwojenne te 
zy molityki niemieckiej, to przy 
nomnieć należy, iż w urzędzie 
dla spraw zagranicznych byli 
zwolennicy dwuch zasadni- 
czych doktryn: angielskiej i ro 
syjskiej. Jak wiemy, program 
flotowy Niemiec cesarskich był 
iym ostatecznym czynnikiem 
który unieestwił wszelkie mo- 
*liwości kooperacji anglo-nie- 
mieckiej. Ponieważ koncepcja 
rosyjska nie mogła bvć również 
zrealizowana. Wilhelm I oparł 
"ała swą mocarstwową polityke 
na koncepcji, od początku nie- 
zdrowej — na  trójprzymierzu 
INiemcy, Austria, Włochy). 

Pol tyka powojenna, usymbo- 
lizowana układem w Rapallo, 
była kontynuowaniem jednei z 
zasadniczych, tradycyjnych kon 
cepcji Wiłhelmstrasse. Podej- 
e do niej, zarówno dyploma- 

niemieckiej, jakoteż Reichs- 
wehry, było, w gruncie rzeczy. 
powierzchowne i naiwne. Kla- 
syczny przykład polityki lunatv 
ków, wpatrzonych, jak sroka w 
- w pewien cel pożądany. 
AL jednocześnie i nie 
widzących w zupełności zmian, 
które wokół nastały. 

Hitlerowi przyświeca zasadni 
czo myśl Ścisłej kooperacji z 

7. Brytania, jako najbardziej 
rodajnym czynnikiem polity 
cznym i znalezienie w Londv- 
nie zrozumienia i poparcia ce- 
lów polityki niemieckiej. Stąd 
wyprawy Alfreda Rosenberga, z 
okresu przed objęciem władzy 
i szereg usiłowań zakończonych 
symbolicznie podpisaniem ukła 
dn morskiego przez von Ribben 
tropa. 

Jeśli przypominamy te ele- 
mentarne i ogólnie znane faktv. 
to tylko poło, aby skonstato- 
wać, iż w ośrodkach jteresują- 
cych się polityką zagraniczną 
panuje sceptycyzm co do zasad 


jaźni z Londynem. — Czynniki 
miarodajne nad Tamizą, jeśli 
nie nienawidzą, to w każdym 
razie odseparowują się zupełnie 
od koncepcji i metod nacjonal- 
socjal zmu. — Zawarcie układu 
morskiego uzależnione zostało 
przez Łondyn od zaprzestania 
represji w kościele protestane- 
kim. Spełnienie jednak tego wa 
runku jest niewystarczające, a- 
by zacząć normalizacie stosun- 
ków anglo - niemieckich. — 
W. Brytania nie ovrze nigdy 
swojej polityki europejskiej na 
przyjaźni z Niemcami“. 

Tak mniej więcej rorem 
krytycy polityki zagranicznej 
Hitlera. Przyznają oni równieź, 
iż w obecnej konstelacii nie da 
pomyślenia jest koncepcja z So 
wietami. Pol'tycznie nie może 
dać ona wiele, a pozatem ze 
względów wewnetrznych i so 
cialnych współdziałanie z So- 
wietami mogłoby dać tylko re- 
zultaty katastrofalne. 

W tych warunkach celem, do 
którego się dąży, iest oparcie 
niemieckiej polityki zagranicz- 
nej na osi Warszawa — Berlin 
— Paryż. Jest to raczej koncep 
cia pomocnicza, aniżeli zasad- 
nicza i podstawowa, 

Tak, w najbardziej ogólnych 
ramach, przedstawiałyby się 
szematy niemieckiej polityki za 
granicznej. Gdy pamięta się o 
nich, można zrozumieć wiełe z 
tego, co się już wydarzyło, lub 
toż co nastąpi. Koncentryczne 
werbowanie o Londyn i Paryż 
zaczęło się i trwać będzie na- 
dal. 

Trzeba przyznać, jż propa- 
ganda niemiecka naogół zrecz- 
nie, choć niezawsze z powodze 
niem, wzieła się do rzeczy. 

Do Londynu wyjechał w ślad 
za p. von Tschamer und Osten, 
który werbuje za udziałem An 
glii w Olimniadz e. spokrewnia 
ny z domem królewskim, SA— 
Gruppenführer ks. Karol Edv- 
ard von Sachsen Koburg und 
Gotha. Nicodzownymi towarży- 
szami tych wszystkich podróży 
są urzędnicy biura p. Ribben- 
Iropa Jednocześnie zaaranżo- 
wano mecz footbalowy Anglia, 
— Niemey. który dla propagan | 
wego rozgrzania mas angiel- | 
h i niemieckich ma: znacze 


niczej linji Hitlera Czynniki te. |nie pierwszorzędne. Na dob'tek 


które przedwcześnie byłoby na: ! wszystkiego 


Japonję reprezentować będą: admirał Nagano (na lewo) i b. am- 
basador Nagai (na prawo). 


szef prasy zagra: | | 


Jzywać po imieniu, myślą w na- nicznej partii dr. Hanfstaensel, 
stępujący sposób: „Hutłer łudzi, 
się, sądząc, iż uda mu się do-, 
prowadzić do rzeczywistej przy | 


znany z fundowania stypen- 
diów w Ameryce, których nikt 
tam nie chce przviać, a poza- 
tem chętnie procesnuiący się, po 
godził sie z lordem Beaverh:c- 
ok'em w czasie rozprawy sądo- 
wej, tembardziej, iż ten przyigł 
na s'ebie poniesienie wszelkich 
kosztów procesu. Te trzy wy- 
padki świadcza o zabiegach nie 
mieckich na terenie Londynu. 
Raczej należy sądzić, iż nie jest 
to niemile widziane po tamtej 
stronie kanału zwłaszcza. iż 
wymaga tego polityka saukcji. 
W związku z tem nie należy 
przywiązywać zbytniej wagi do 
kolportowanych  osłaln'o tutaj 
w adomości o chęci zasadniczej 
nonprawy stosunków z Włocha- 
mi. Wydaje się nam, iż cena— 
t. j. Austria — jest zbyt wvso- 
ka, aby Rzym chciał i musiał 
dzisiaj już ją zapłacić. 

Na odcinku paryskim propa- 
ganda n'emiecka -- ro tataj 
cierpko, lecz otwarcie przy'na- 
je ste — nie może zanotował 


Osobistości, które weszły do za 
rządu francuskiego oddziału To 
warzystwa Franko - Niemieckie 
vo, należą do t. zw. drugiego 
garnituru. Tem samem akcja z9 
stało od samego noczątku skaza 
na na niepowodzenie, ca tulai 
się w Berlinie rozumie i czego 
żałuie się, — Zdaje sie, iż już 
szczęśliwszą reke miał. wspom- 
niany już wyżej. p. v. Tschamer 
Osten. dyktator sportu niemiec 
kiego, który bawił również os- 
tatnio w Paryżu. 

Naogół w Berlinie można 
skonstatować pewne  rozczaro- 
wanie. Po wizycie p. de Brinon 
nastroje były bardzo optymisty 
czne Już bardziej trzeźwo od- 
niesiono sie do konferencji am 
basadora Ponceta. Dopiero po 
niendaniu s'e przeds'ewzięcia, 
na polu zkłiżenig kulturalnego 
niemiecko -franeuskiego, uprzy 
tomniono sobie w Berlinie. iż 
dla oczyszczen'a atmosfery poli 


niecznem jest 
nieufności, który 
zmniejszać sie. rośnie. 
Niemcy chciałyby, aby roz- 
mowy z Paryżem zakończone 
być mogły pewnym rezultatem 
efektywnym i łatwo dostrzegal- 
|nym. zwłaszcza dla Londynu, 
tak, jak np. umowa o nienżywa- 
niu siły, zawarta z Polską w dn. 
26.1.1934 r. Tymczasem Paryż 


zamiast 


l KMN (MML 


LERANCISZKA GAAL | 
FRANCISZKA GAAL 
Wkrótce w inje Casim 


JAKO ILONKA 
W FILMIE „PAPRYKA" 


zezulłatóów zbyt pozytywnych j 


tycznej miedzy obu krajami ko |* 
usunięcie muru |... 


przychodzi z plikiem recent 
przepisów. Jak jeden z dowcip- 
nisiów wyraził się, Paryż ofiaro- 
wuje Berlinowi zamiast jedzenia 
— książkę kucharską. Jak na tu 
tejsze stosunki, to dobrze, iż u- 
żywa się porównań gastronomi. 
cznych. Može tą drogą będzie 
można łatwiej dogadać się z kra 
jem, w którym polityka i dyplo- 
macja tak ściśle związana jest z 
dobrem jedzeniem. 

Naogół panuje w Berlinie znu 
żenie. Tempo zbrojeń, które 
Niemcy same sobie narzuciły — 
jest w dalszym ciągu nie do u- 
trzymania. Ułatwiają one niewy- 
mownie walkę z bezrobociem, 
lecz z drugiej strony wymagają 
olbrzymich ofiar na inwestycje, 
w gruncie rzeczy nierentowne. 
Obrazowo wyrażając się, Niem- 
cy znajdują się w stanie bloka- 
dy. Nie jest to blokada normal- 
na, t. j. narzucona z zewnątrz, 
lecz blokada, w wielkiej mierze, 
będąca wypadkową pewnych za- 
łożeń gospodarczych i militar- 
nych. 

Sytuację jasno i dosadnie wi- 
dzi p. Schacht. To też mowy je- 
go zawierają zazwyczaj bardzo 
cierpką krytykę koncepcji gospo 
darczych, lansowanych przez 
partję. =P. Schacht uprawia od 
miesięcy politykę biernego opo- 
ru i sabotażu koncepcji nacjo- 
nal - socjalistycznych, na rzecz 


i| koncepcji 


W porcie erytrejskim Massaua gro madzone są wielkie zapasy 
ny dla walczących woj sk zmotoryzowanych. 


Rurociąg naftowy 


wiodący z Iraku do Haify, a odgry wający doniosłą rolę w związku 
z zamierzonem ogłoszeniem en: bargo ma naltę do Włoch, 


nacjonal - militar 


nych. Dlatego też śmiało może 
i kontynuować swą 
skora 


prowadzić 
politykę  torpedowania, 
znajduje ona poparcie 
ków wpływowych. Z koni 
ści toleruje „go Hitler, gdyż p. 
Schacht, który niewątpliwie jest 
pierwszorzędnym techni 
bankowym, w obecnej ciężkiej 
sytuacji nie może być przez niko- 
go zastąpiony. 

Przez vewien czas zdawało 
się, iż przy pomocy p. Normana 
Montague z Bank of England, u- 
da się nr. Schachtowi zaciągnąć 
olbrzymią pożyczkę,  któraby, 
zwiększyła zdolność działania 
Niemiec i wyzwoliła z, blokady, 
do której same się wpędziły. P, 
Montague był nawet w tej spra- 
wie w New Yorku, lecz rezultat 
wizyty był ujemny. 

Jeśli Polska chce, na najblif« 
szą przyszłość, rozumieć dobrze 
niemiecką politykę zagraniczną, 
to uwzględniać musi nietylko po- 
szczególne taktyczne posunięcia; 
ale przedewszystkiem zwracać 
uwagę, czy koncepcjonalny kie- 
runek jest konsekwentnie prze- 
strzegany, czy też Berlin chciał: 
hy swoje idee przestawić na in- 
ny tor. t 

*Rozrćżniać przytem należy da 
kładnie momenty istotne od u- 
bocznych i taktycznych. 

Tks-ski. 


Włosi zabezpieczają się na przyszłość 


benzyjć 
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Bomby wybuchają, kobiety giną... 


Poseł Dalton zarzuca rządowi brytyjskiemu opieszałość 


natychmiastowego wprowadzenia embargo na naftę 


LONDYN, 5 12. (PAT). 

W toku debaty w izbie amin 
nad mową tronowa przy otwar 
cju parlamentu odbyła sie dziś 
dyskusja na temat polityki za- 
granicznej. Dyskusje tę rozpo- 
czął ostrą krytyką polityki rzą 
du w Sprawie zatargu włosko- 
abisyńskiego poseł Dalton, b. 
parlamentarny podsekretarz sta 
nu spraw zagranicznych w rzą 
dzie Labour Party, 


Dalton stwierdził, że w ciągu 
ostatnich 2 miesięcy polityka 
rządu brytyiskiego w usiłowa- 
niach zahamowania wojny by- 
ła chwiejma. 


Dalton zacytował przemówie- 
nie. wygłoszone 2 miesiące te- 
mu przez min. Edena, Wówczas 
już stwierdził minister koniecz 


„bo toczy się wOjna, wybucha- 
ja bomby i giną kobiety i dzie 
ei“, Dziś — oświadczył Dalton 
tak samo toczy se wojna i tak 


samo gina kobiety i dzieci, ale 
— zdaniem Dałtona—rząd bry- 
tyjski nie wykazuje już takiego 


pośpiechu „o jakim mówił 
przed dwoma miesiącami mini- 
ster do spraw ligi narodów. 


Daltom zażądał, aby W. Bry- 
tania 
bez zwłoki przystąpiła do stoso 
wania sankcji naftowych I aby 
dała sama przykład przez ogło- 
szenie zakazu wywozu nałty do 
Włoch przez anglo - perskie to 
warzystwo naftowe, które w 
większości swych udziałów jest 
własnością rządu brytyjskiego. 
Dalton stwierdził, że po raz 


stwo anglo - perskie wykazuje 
obecnie tak znaczne zyski, że 


| postanowiło wypłacić dywiden- 


de. 

„Wstrzymajeie Mussoliniemu 
dostawe nafty, a wstrzymacie 
wówczas wojnę** — oświadczył 
z naciskiem Dalton. 

Po Daltonie zabrał głos mini- 
ster spraw zagranicznych sir 
Samuel Hoare. 

Unikał on wyraźnie porusza- 
nia aktualnych zagadnień. 

Na temat podziału surowców. 
sir Samuel Hoare, nawiązując 
do swych wystąpień w Genewie 
oświadczył, że rząd brytyjski 
jest w dalszym ciągu zwolenni- 
kiem szeroko zakrojonej rewi- 
zji tego podziału, ale polityka 
ta przeprowadzona być może 
tylko w atmosferze pokojowej, 


ność b, szybkiego, działania, 


pierwszy od roku 1930 towarzy 


której dziś jeszeze niema. + 


Co się tyczy sankcji nafto- 
wych, to Wielka Brytanja już 
się na nie zasadniczo zgodziła. 
Podobnie zgodziła się na nie 
sadniczo liga narodów. Obecnie 


Pierwszy pojedynek w powietrzu 


WARSZAWA, 5 12. (PAT)— 
Źródła angielskie podają, że 
zapowiadana kontrofenzywa a- 


wojnę w Abisynji 10 miljonów 
lirów dziennie. 
Wobec zapowiedzianego wpro 


Marszałek de Bono 


we Włoszech 


Rickefi leci 


„dalej niż do Aten“ 


wadzenia embargo na naftę, wy 
dano zarządzenie wycofania 
wszystkich samochodów cięża- 


bisyńska w prowincii Tigre nie 
rozpoczęła się. 
Według informacji ze Źródeł 


niemieckich samoloty włoskie |rowych. Żywność i amunieja 
bombardowały dziś oddziały ra [bedzie dowożona na małach i 
sa Immiru w strefie Wogero w | wielbłądach. 


odległości 100 kim. na półno- 
co - wschód od Gondaru. 

W teiże strefie nad Dabad - 
Demo na północ od Gondaru 


odbyła się dziś plerwsza po- 
tyczka lotnicza pomiędzy sa- 
molotami włoskimi a lotnikiem 
abisyńskim amerykaninem RO- 
binsonem, 

Lotnik abisyński wyszedł z| PARYŻ, 5 12. (PAT). Dzisiej- 
walki cało. sze posiedzenie izby deputowa- 
5 Nad rzeką Takazze, według |nych wypełniły przeważnie 
informacji niemieckich wOjska [przemówienia przedstawicieli 
rasa Sejuma zaatakowały wlo-|prawicy i centrum, którzy 
ehów Ra posterunku Tahakana |twjerdzili, że wydarzenia w 
południo - zachód od Amba -|Limoges ji tworzenie sie lig 


Auga. Włosi odparli atak. Abi- 
syńczycy ponieśli przytem du- 
że straty. 

Na froncie południowym ża- 
dnych operacji nie było. 


Cesarz opuścił Dessie 
ADDIS - ABEBA, 5 12. (Pat). 
Krąży tu pogłoska, że cesarz o- 


puścił dziś Dessie, udając sie w 
nieznanym dotąd kierunku. 


patrjotycznych jest wynikiem 


PARYŻ, 5 12. (PAT). 
wczorajszy zaznaczył 


Dzień 
ie całą 


RZYM, 5.12. (PAT) — Marszałek 
de Bono przybył dzisiaj do Neapo- 
lu i spodziewany jest w Rzymie 
wieczorem. 


MARSYLJA, 5.12. (PAT) — Dzi- 
siaj rano Riekett wystartował do 
Rzymu, skąd ma udać się do Aten. 
Rickett oświadczył, że ważne spra- 
wy wzywają go „dalej niż do Atem” 


miały bardzo burzliwy przebieg 


prowokacji komunistów i so-| Debata w sprawie lig zosta- 

cialistów. nie zakończona jutro, po wy- 
Naskutek tak róźnych poglą jsłuchaniu jeszcze tednego inter 

dów, dzisiejsza dyskusja w iz- |nelanta i 22 mówców. 

bie deputowanych miała prze-| Przed decydującem głosowa- 


bleg dość burzliwy. niem zabiorą jeszcze głos człon 
Niejednokrotnie przerywano |kowie rządu, m. in. premier 

mówcom w dość gwałtowny | Laval 

sposób. 


Trzy kałastrofy samolotowe 


Piloci zabici, aparaty rozirzaskkane 


wości Genas w departamencie 
Ysery inny samolot wojskowy 


nieśli ciężkie rany. Samolot zu 
[vetnie strzaskany. U 


Samochody ciężarowe 
wycofane 
Wiedeński kor. „Głosu Poran 
nego“ tel.: 


serją tragicznych 
samolotowych. Opuszcz: 
nisko Le Bourget, samolot woj 
skowy uderzył w wieżę żelaz- 
ną latarni lotniczej. 


Z drugiej strony w miejsco: 


Przyznanie nagrody 


roztrzaskał się, spadając na 
ziemie. Sierżant Rollier, który 
nie zdołał na czas wyskoczyć £ 
samolotu, poniósł śmierć na 
miejscu. 

Koło Tours samolot roztrza- 


Jak wynika z dokonanych o- 
bliczeń, Włochy wydają na 


————_——_—_ 
CEEE i a AA A 


Napad hitlerowców gdańskich 


na powracających z zebrania socjalistów 


GDAŃSK, 5 12. (PAT). —ła kilku socjalisiów, wracają- 
Wczoraj wieczorem na ulicy cych z zebrania. Policja ujęła 
Breitgasse w Gdańsku większa 3 napastników i odprowadziła 
grupa umundurowanych naro- ich do prezydjum policji. Po- 
dowych socjalistów, uzbrojo- zostali napastnicy zbiegli. 
nych w kastety į sztylety pobi- 


$ireicher w Gdańsku 


wygłosi publiczne przemówienie 
Warszawski koresp. „Głosu Po- | wydawcy żydożerczego pisma „Der 
rannego” telefonuje: Stürmer”, Streicher będzie przema- 
Jak się dowiadujemy na- dzień | wiał publicznie. Istnieją poważne 
f4 h. m. zapowiedziany jest przy: | obawy, że po przemówieriu Strei- 


Pilot „i obserwator. którzy 
znajdowali sie w samoloc'e od- 


skał się naskutek uderzenia © 
drzewo. Pilot poniósł śmierć 
na miejscu. Przyczyną tych 
tragicznych wypadków był 
gwałtowny wiatr i małe pole 


Goncourtów 


PARYŻ, 5 12. (PAT). W 
dniu dzisiejszym odbyło się 
przyznanie nagrody Goncourt 


chodzi tylko o współdziałanie 
krajów, które nie należą do ligi, 
oraz o praktyczne wprowadze- 
nie w życie, 

Na temat odłożenia posiedze- 
nia komitetu 18-tu. Hoare po- 
wtórzył znane już argumenty, 
że zwłoka ta nastąpiła na życze- 
nie premjera Lavala, Hoare 
przyznał, że z okresu tej zwłoki 
korzysta się dla znalezienia pod 
sta do rokowań pokojowych. 

Sir Samuel Hoare zakończył 
swe przemówienie podkreśle- 
niem, że w najbliższych dniach 
i tygodniach prowadzone będą 
specjalne wysiłki, aby dojść do 
porozumienia. 


Samoloty japońskie 
nad Pekinem 
PEKIN, 5.12. (PAT) — Samoloty 
rządu autonomicznego Chin Północ 
nych rzuciły dzisłaj nad Pekinem 
i Tientsinem odezwy, nawołujące 
do poparcia ustroju autonomiczne+ 


ga 


Rozruehy polifyczne 
w Meksyku 


MEKSYK, 5 12. (PAT) We- 
dług niepotwierdzonych do- 
tychczas wiadomości, w Oaxaca 
wybuchły rozruchy na tle poli- 
tycznem. W czasie tych rozru- 
chów 7 osób zostało zabitych, 
a kilkanaście odniosło rany. 


Krwawe sfarcie 
między strejkującymi 
a policją 


NOWY JORK, 5 12. (PAT). 
Między strejkującymi - robotni- 
kami z „Motorproducts Corpo- 
ration“ a policją doszło do 
krwawego starcia, w czasie któ 
rego 2 policjantów i 18 robotni 
ków oraz jedna postronna ko- 
bieta odniosły rany. 800 strej- 
kuiących usiłowało wyłamać 
brame podwórza fabrycznego, 
lecz zostali rozproszeni przy 


pomocy bomb łzawiących. Spo 
dziewają się tu nowych zabu- 


tów. Jest to. iak wiadomo. rai 
bardziej emocjonujący ewene 
ment w życiu literack'em Pa 
ryża Nagrodę otrzymał Joseph 
Peyre za powieść „Sang et 
Lumiere", 


214 milionów fr. 


wynosi suma nadużyć 
Stawiskiego 


PARYŻ, 5 12. (PAT; Wezo- 
raj w pro esie oskarżonych o 
udział w aferach S'awiskiego 
wysłuchano rzeczoznawców ju- 
bilerów  bucha'terów. Jeden z 
nich orzekł, iż Staw'ski dok 


widzenia. 


Wybuchy 


w fabrykach 


BERLIN, 5 12. (PAT). 
Wczoraj wydarzył sie w Bitter 
feldzie w wielkich zakładach 
niemieckiego koncerna che- 
micznego I. G. Farben silny 
wybuch. Trzech robotników zo 
stało zabitych, a 6 odniosło po- 
ważne rany. 


Również w Berlinie w fabry- 


jazd do Gdańska znanego przywód- | chera dojść może do ekscesów anty 
sy kitlerowców Juljusza Streichera | żydowskich. 


llionów ír. 


ce materjałów — pirotechnicz- 
nych nastąpiła dziś ekpłozia, 


nał nadużyć na suruę 213 


rzeń. 


eksplozje 
niemieckich 


przyczem 3 robotnice 
ponarzeń, 


Parowiec zafonął 


Załoga i pasażerowie 
uratowani 
AMSTERDAM, 5.12. (PAT) — 
Parowiec szwedzki „Zenja”, płyną: 
cy ze Sztokholmu do Francji zato- 
nął w pobliżu Helder. Pasażerowie 
i załoga zostali uratowani 


doznały 
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Ir. 


PRZEŁAMANIE APATJI | DEPRESJI 


(Dokończenie) 


"fe 10 milj. ludzi stoi całkowicie 
poza nawiasem aktywizmu go- 
spodarczego, konsumcja ich wy- 
nosi ok 11 gr. dziennie na osobę. 

W okresie ostatnich siedmiu 
lat dochód brutto rolnictwa ze 
sprzedaży produktów na rynku 
wewnętrznym i w eksporcie 
spadł z 4,170 miljonów zł. na 
1,518 milj. zł. Temu stanowi rze 
czy przeciwstawia się wcią: 
cze wcale poważne zadłużenie 
rolnictwa niewspółmiernie wiel 
kie w stosunku do zredukowa- 
nych dochodów. Zadłużenie to 
wynosiło około 4 miljardów zło- 
tych. 

Wieś polska 


w 20 wieku po- 
wróciła prawie do gospodarki 
naturalnej. Zamiast rozwijać 
swą pojemność jako naturalny 
i niewyczerpany w»rost rynek 
zbytu, wieś staje się skromnym 
i ciasnym dodatkiem do rynku 
miejskiego. Możnaby powie- 
dzieć, że pod uderzeniami tego 
młota kryzysowego, kraj nasz 
począł się rozpadać gospodarczo 
na różne elementy i części, a 
każda z nich była niepodobna 
do drugiej. 


Miasta płacą 85 pro:. 
podatków! 


Obszerny fragment swego 
przemówienia poświęcił min. 
Kwiatkowski zagadnieniom przy 
rostu naturalnego, emigracji, 
przechodząc nastęonie do pro- 
blemów budżetu państwa od 
strony dochodowej. 

Fundamentem strony dochodo 
wej naszego budżetu państwowe 
go — nieprzeciętnie niskiego w 
Europie — staje się coraz węż- 
sza podstawa koncentrująca się 
na miastach. W zakresie podat- 
ków bezpośrednich, rolnietwo 
nasze zaledwie jest w stanie 
udźwigać 15 proc. obciążenia. 
Reszta, t. j. 

85 PROC. PRZYPADA NA MIA- 
STA, PRZEMYSŁ I NA ŚWIAT 
PRACOWNICZY. 

Długi wewnętrzne państwa — 
oprócz kredytów handlowych i 
prywatnych — wynosiły w roku 


BURZA NAD ŚWIATEM 
Jutro znowu wojna? 

Niedługo już na ekranie łódzkim -za- 
błyśnie najdziwniejszy. najosobliwsz 
film, jaki zna historja kinematogr: 
Przemówią wkrótce do zdumionych wi 
dzów, połączone w gigantyczne: dzieło 
karty najciekawszych,  najtragiczniej- 
szych wypadków trzech dziesiątków 
lat XX wieku. 

Ukaże się film - dokument, film - 
«pos, film + rzeczywistość, bez obłudy, 
bez szminki, charakteryzacji, - reżyse- 
rji, aktorów. 

Nowy, wielki, nieznany film... 

Nowy, — bo nic podobnęgo nie oglą 
dały jeszcze oczy publiczności od po- 
ozątku istnienia Dziesiątej Muzy, zrea- 
lizowany przez życie, przez miljohy, 
na przestrzeni dziesiątków lat. 

Nieznany — ponieważ odbiega we 
wszystkiem od tego. co bez' względu 
na wartość, przyzwyczailiśmy się oglą- 
dać'na srebrnych ekranach kin. 

Ten wielki tryumfalny pomnik na 
cześć heroicznej pracy bezimiennych 
operatorów filmowych, zmontowany 
przez wytwórnię „Fox - Film - Corpo- 
ration“ w New - Yorku i udostępniony 
wszystkim narodom świata, posiada za 
aktorów - najpotężniejszych władców 
świata, prezydentów republik, dowód- 
ców potężnych eskadr, generałów, 
członków domów panujących, królo- 
we i księżniczki oraz dziesiątki miljo- 
nów bezimiennych żołnierzy. 

Wszystkie narody, rasy i wyznania, 
wszystkie klasy społeczne złożyły się 
na jego wstrząsającą całość. Tajne ar- 
chiwa państw całego świata ukrywały 
jego poszczególne fragmenty, dopóki 
wytwórnia nie podjęła się tego olbrzy- 
miego. dzieła wyciągnięcia ich, z.zadroś 
nie strzeżonych. tajnych archiwów .woj 
skowych, zespolenia w jeden potężny 
dziejowy dramat i okazania ich o- 
czom całego świata. 

"Ten. gigantyczny obraz rzeczywisto- 
śei nosi miano „Burza nad światem". 
(Jutro znowu wojna?) 


1928 niecałe 300 milj. zł}, obec- 
mie wynoszą okrągło 1350 milj. 
zł. Długi zagraniczne reprezentu 
ja ok. 3350 milj. zł. Ponadto do 
zagądnień obciążenia budżetu z 
przeszłości zaliczyć należy wy- 
dałki na emerytury i renty. 

Na wydatki aktualne dnia bie 
żącego, na szkolnictwo i oświa- 
tę, na wymiar sprawiedliwości, 
na cele gospodarcze, na utrzy- 
manie służby bezpieczeństwa, na 
opłacenie aparatu urzędniczego, 
vozostaje nam do dyspozycji do 
chód z okresy 5 i pół miesięcy w 
roku: To:jest właśnie rezultat 
samej struktury gospodarstwa 
polskiego, rezultat faktu, że 
dwie trzecie Jndności państwa 
może z trudem udźwignąć mini- 
malną część budżetu dochodowe 
go. 


Os!abienie rynku 
finansowego 

Te same czynniki wpłynęły 
też decydująco na niezwykłe o- 
słabienie naszego rynku finan- 
sowego. W ciągu ostatnich 5 lał 
sumy kredytu krótkoterminowe 
go dla życia gospodarczego skur 
czyły się o miljard 200 miljonów 
zł, a równocześnie ciężar tego 
kredytu przesunął się na insty- 
tucje bezpośrednio lub pośred- 
nio związane z państwem. Obieg 
wekslowy zmniejszył się prawie 
o 2 miljardy zł. Kredyt długoter 
minowy w instytucjach prywat- 
nych zamarł prawie całkowicie. 


W tym czasie spadł również 
obieg pieniężny w Polsce, a szcze 
gólnie obieg biletów Banku Pol- 
skiego — o około 350 miljonów 
zł, utrzymując ten stan, iż obieg 
na. jednego "mieszkańca stał się 
u nas mniejszy o 25 proc. w po- 
równaniu z Jugosławią, © -100 


j 


| 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W czasie wczorajszej herbatki 
| wydanej w sejmie przez marszał 
ków izb dla vosłów i senatorów 
ustalono program prac na naj- 
bliższy okres. 


Według tego planu całe piątko 
we i sobotnie przedpołudniowe 
posiedzenia sejmu wypełni dy- 
| skusja nad deklaracją ministra 
skarbu Kwiatkowskiego. 


Po zakończeniu debąty wybra 
ne zostaną dwie komisje, a mia- 
i mowicie komisja budżetowa i ko 
misja dia ratyfikacji traktatów 
i umów gospodarczych. 


WARSZAWA, 5 12. (PAT)— 


dzenie komitetu 
go min'strów. 
PORE E 


BERLIN, 5 12. (PAT). Wcho 
dzaca w życie z dniem" 1 stycz 
nia 1936 r. ustawa. norymber- 
ska o zatrudnieniu służby żeń- 
skiej w domach żydowskich, 
spowodowała, iż w najbliższym: 


I 


Lepsze bezrobocie 


niż praca u żydów —__ 


proc. w .vorównaniu z Estonją | 
lub Rumunją i o 400 proc. mniejj 
szy, niż w Czechosłowacji. 


Walka z kartelami 

W dziedzinie akcji: zniżki cen 
rząd uważa; że wewnątrz zagad- 
nienia kartelowego tkwi znacz- 
nie głębszy: problemat struktu- 
ralny, związany; z tem, że rozpię 
tość kosztów własnych w. po- 
szczególnych przedsiębiorstwach 
w jednym ' kartelu jest u; nas 
szęzególnie wielka, a nagłe zam- 
knięcie : wielu fabryk i kopalni 
w imię znacznego obniżenia cen 
w sposób gospodarczo usprawie- 
dliwiony, pociąga za sobą ujem- 
ne konsekwencje natury socjal- 
nej i społecznej. 

Nawet znaczna ' obniżka > cen 
pojedyńczego produktu skarteli 
zowanego nie przynosiła efektu 
w postaci zwiększenia konsum- 
cji, a nieraz pogłębiała kryzys 
tej gałęzi produkcji. ` 


Konieczność interwencji 

Stąd też powstała konieczność 
programowej interwencji rządu 
w sprawie cen  skartelizowa- 
nych, interwencji możliwie naj- 
skuteczniejszej w efekcie i wy- 
konanej w najkrótszym czasie. 
Rząd nie stoi na stanowisku- rów 
nania procesów gospodarczych 
w przemyśle do równi deficyto- 
wej. W wielkim rozwoju prze- 
mysłu, w. stabilizacji jego warun 
ków, w pracy nad przywróce- 
niem jego rentówności na“ dro- 
dze zwiększenia obrotów, w wy: 
siłku sharmonizowania pracy 


przemysłu i handlu, stanowiące 
go niezbędne ogniwo i motor wy 
miany, widzi jeden z głównych 


Walka z etatyzmem 

Dłuższą część przemówienia 
min. Kwiatkowski poświęcił po- 
czynaniom rządu w dziedzinie 
realizacji równowagi budżeto- 
wej, omawiając konstrukcję no 
wej usławy skarbowej oraz no- 
we obciążenia niezbędne dla o- 
siągnięcia równowagi budżeto- 
wej. Nowe dochody wynoszą 
300 miljonów złotych i składają 
się m. in. z opodatkowania wy- 
nagrodzeń wypłacanych z fun- 
duszów vublicznych. 

Rząd, związany sam jaknajsil 
niej z całem środowiskiem świa 
ta pracy, nie ma -żadnych agre-. 
sywnych tendencji ideologicz- 
nych w stosunku do własnych 
urzędników i współpracowni- 
ków. 

Rada ministrów opracowuje 
wnioski w sprawie ograniczenia 
kumulacji posad, ograniczenia 
nadzwyczajnych a nieusprawie- 
dliwionych szczególną wydajno- 
ścią pracy dodatków, w sprawie 
ograniczenia możliwości zajmo- 
wania wysoko płatnych posad 
przez męża i żonę równocześnie, 
szczególnie tam, gdzie względy: 


czysto rzeczówe tego nie uspra* 
wiedliwiają. 


Reforma ustawy 
o podatku.dochadowym, 
Gdvby tylko sytuacja na ryn-| 
ku pracy uległa korzystniejsze) 
zmianie, będzie podjęta rewizja; 
funkcji państwa celem usunięcia 
niczem  niensprawicdliwio- 
nych — przerostów w funkcjach 
administracyjnych i gospodar- 
czych państwa. 


Kontrola długów 
państwa 


elementów. programu gospodar- 
czego Polski; 


Tudor Bebe Szofnana © f 
Grupy, grupki i grupeczki. 


Na herbatce w sejmie ułożono program najbliższych. prac . 


Komisji zagranicznej sejm nie | 
wybierze. 

Jest to zupełne novum, ponie 
waż w poprzednich sejniach ko 
misja dla spraw zagranicznych 
była instytucją stale funkcjont- 
jaca. 

Dzielenie się postów na grupy 
regjonalne i zawodowe trwa w 
dalszym. ciągu. Poza: grupami, o 


których już pisaliśmy, jak gru- 
pa wileńską, voznańską, małopol 
ską itd.  ukonstytuowała się 


wczoraj parlamentarna grupa 
pracy,sktóra specjalnie zajmo- 
wać się będzie sprawami pra- 


cowników umysłowych i robot- 
ników. 


Zniesienie ograniczeń przemiału 


Będziemy mieli cztery gatunki mąki żylniej 


Komitet wysłuchał ` sprawo- 


W czwartek odbyło się posie- |zdania prezesa B. G. K. o ak- 
ekonomiczne- | cji kredytowo - budowlanej o- 


raz uchwalił plan tei akcji w 


czas'e szereg pracownic ;pozba- 
wionych zostanie: posad. 
Zwracają sie one niejedno: 
krotnie z podaniami do władz, 
aaa; u NTE 


$: 


Bilans obciążeń, spadających 
na konsumentów i, samorządy 


| spodar, 


I 


W. posiedzeniu organizacyj:| 
nem wzięło udział 25 parlamen- 
tarzystów. Przemawiali pp. Ma- 
dejski, Pochmarski, Pacholezyk, | 
Urbański i Bakon. 

Po dyskusji grupa utworzyła 
dwa stałe referaty, a mianowicie 


referat pracowników umysło- 
wych i referat robotników. 
Pozatem postanowiono, że 


członkowie grupy mają całkowi- 
cie wolną rękę w głosowaniach | 
na, plenum, zgodnie. ze swojem| 
sumieniem. 

Na prezesa nowej grupy wy- 
brano sen. Bobrowskiego. 

Do prezydjum m. in, wybrany 
został pos. Waszkiewicz. 


r. 1936 ze szczególnem uwzęłę 
dnieniem budownictwa robotni 
czego. 


Wreszcie komitet powziął u- 
chwałę w sprawie — zniesienia 
rozporządzenia z dnia 10 lipca 
1935 r. o przemiale żyła i psze 
nicy. z tem, że odnośnie do 
pszenicy nie będą obowiązywać 
żadne: ogrmiczenia - przemiało+ 
we. a odnośnie do żyta - wpro- 


ki: jasno - pytlowej, ciemno - 
pytlewej, sitkowel i razowej. 


wadzone zostana 4 gatunki mą 


oraz odciążenie konsumentów 1 
samorządu minister Kwiatkow- 
ski zakończył stwierdzeniem, że 
żadne z tych obciążeń nie do- 
tknęła rolnictwa. 

W walce o realizację szersze- 
go programu uzdrowienia gospo. 
darczego rząd opracuje i w naj- 
bliższym czasie przedłoży sejmo 
wi szereg projektów ustaw o 
charakterze politycznym i go- 
spodarczym. Znajdą się więc na 
porządku obrad sejmu i senatu 
tak ważne sprawy, jak 

USTAWA O AMNESTJI 

i trybunale stanu, jak cały kom 
pleks. ustaw samorządowych, 
jak projekt noweli do ustawy o 
podatku spadkowym, projekt u- 
sławy o izbach pracy, projekt 
ustawy karno - skarbowej, usta 
wy o kontroli nad długami pań- 
stwa, nowej ustawy 6 spółdziel- 
niach. | 

Kreśląc niejako syntezę przy 


szłego rozwoju gospodarczego 
Polski min. Kwiatkowski pod- 
kreślił, że 


USTRÓJ GOSPODARCZY POL- 
SKI OPIERA SIĘ NA PODSTA+ 
WACH KAPITALISTYCZNEJ 
I PRYWATNEJ GOSPODARKI. 
Celem tej gospodarki jest osią- 
gnięcic rentowności. Interwen- 
cjonizm państwa w dzisiejszych 
warunkach jest jednak niezbęd- 
ny, ale.z drugiej strony rząd 
wzmacniać będzie samorząd go 
i zdrową prywatną 


inicjaty 
W konsekwencji tego stanow! 
ska. rząd ograniczać będzie 
działalność etałystyczną. Wszyst 
kie nowe programy inwestytyj- 
ne przedsiębiorstw i zakładów 
państwowych, kierowane były 
do komitetu ekonomicznego mi 
nistrów, celem rozpatrzenia ce- 
lowości nowych poczynań z pun 
ktu widzenia całokształtu gospo 
darstwa społecznego i prywatne 
go. Niezależnie od tego dotych- 
czasowa działalność zostanie w 
tej dziedzinie poddana rewizji. 


Inflacii nie będzie 

Rząd stoi na stanowisku 
PRZECIWNEM WSZELKIM 
PROJEKTOM INFLACYJNYM 
JAKO SZKODLIWYM DLA G0- 
SPODARSTWA POLSKIEGO: 
* Naśz' system podatkowy jest 
wadłiwy. "W obecnych warun- 
kach nie jesteśmy w stanie prze 
prowadzić zasadniczej i głębo- 
kiej reformy, zostały jednak wy 
dane zarządzenia, by chronić 
drobnych i uczciwych płatni- ; 
ków przed jaskrawymi objawa- 
mi funkcji egzekucyjn. ch. 


Mobilizacia 
gospodarcza 
Przemówienie swe zakończył 
min. Kwiatkowski optymistycz* 
nem stwierdzeniem, że współ- 
działanie rządu i spółeczeństwa 
dovrowadzi do opanowania 
trudności i poprawy sytuacji na 
wiosnę. 
W przeszłości naszej umieliś-- 
my nieraz walczyć po bohater- 
sku -— wbrew przewadze liczby, “ 
i techniki —* o nasze wyzwole 
nie polityczne. A 
Mobilizujmy dziś ten sam wy- 
siłek — w imię naszej wolności 
i niepodległości gospodarczej. 


Król Grecji 


zawiadomił o objęciu 
tronu | 
Warszawski koresp. „Głosn Pe ` 
rannego” telefonuje: - 
' Kancelarja cywilna p. prezydei 
ta Rzplitej otrzymała w dniu wczo 
rajszym za pośrednictwem poseł- 
stwa greckiego w Warszawie list 
od króla Grecji, Jerzego II, zawia- 


| damiający p. prezydenta  Rzplitej 
l 


:o-objęciu tronu Grecji. 


Sr. 335 _, 


Niema spokoju! 


— To jest obrzydliwe... I właśnie 
do Afryki musiałem uciec, przed 
wierzycielami! 


Wiadomośti hieżęce 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
spteki: A, Potusza (Plac Kościelny 
10. A. Charemzy (Pomorska 12); 
I. Millera (Piotrkowska 46); M. 
lpsztajna (Piotrkowska 225); Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59); G. An 
soniewicza (Pabjanieka 50). 


. 
ZANIECHANIE ZNIESIENIA 
AWANSOW NAUCZYCIELI. 
Zwiazki nauczycieli w Łodzi zosta 
iv wczoraj oficjalnie powiadomio- 
ne, że zamierzone zniesienie awan- 
su automatycznego nauczycicli, 
które wywolało w szeregach nauczy 
twa lódzkiega żywe porusze- 
nie i zaniepokojenie, zostalo osta- 
tecznie przez rząd zanivclanie. 
Awans autemutyczny: nauczycie- 
(i zostaje nadal utrzyniany na do- 
tyehczasowych zasadach 


APETYT ŁODZIAN W CY- 
FRACH. — Jak nas informuje wy- 
dzial statystyczny zarządu miej- 
skiego, w ub. micsigeu listopadzie 
r. b. w rzeźniach miejskich ubito 
byjla rogatego 4015 sztuk, wagi 
702,625 kg., cieląt — 5500 sztuk, wa 
gi 96.251 kg. świń 18.915 sztuk, 
i 1113.200 kg., owiec 508 szt. 
wagi 8890 kg. i kóz — 6 sztuk. 
Ponadto w ciągu miesiąca przywie 
ziono do Łodzi i sprawdronu w rzeź 
niech miejskich tięso różnego ga 
tunku ogćlnej wagi 89,198 kg. 


©. XII— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Konferencja prezydenta Głazka z dyrekcją K. E. Ł. 


Donosiliśmy już, że na ostat-| czas, wziął także udział z ramie- 
niem posiedzeniu rady przybocz nia wydziału przedsiębiorstw 


nej m. Łodzi przyjęte zostały 
wnioski, zgłoszone przez rad- 
nych pp. mec. Biłyka, mec. Pa- 
włowskiego i dr. Mogilnickiego, 
w sprawie wystąpienia zarządu 
miejskiego do władz KEŁ o obni 
żenie ceny biletu tramwajowe- 
goz25 na 20 gr. i obniżenie 
wszystkich taryf ulgowych. 


Na zaproszenie prez. Głazka 
przybyli do gmachu zarządu 
miejskiego przedstawiciele KEŁ 
z dyr. giem na czele. W kon- 


|ferencji, która trwała dłuższy 


rozpoczm 


Jak sie dowiadujemy, w nad 
chodząca sobotę, dn. 7 gru- 
dnia r. b. odbędzie się w na- 
szem mieśc'e 6-ty ogólnopolski, 
doroczny zjazd radiologów i 
fizjoterapeutów — (roćntgenolo- 
gów). Zjazd potrwa dwa dni, 
a mianowicie przez sobotę i 
niedzielę. Obrady zjazdu roz- 
poczną się w sobote o godz. 
9.30 rano w sali towarzystwa 
lekarskiego przy wl. Pierac- 
kiego 9 

W "pierwszym dniu zjazdu 


| słana. 


roentgenologów wygłoszone zo- 
następujące referaty: 
„Radjognostyka: śródpiersia“ i 
„Radjognostyka uszna“. 

W niedzielę zaś wygłoszone 
zostana następujące referaty: 

„Nowe poglądy na metody le 
czenia nowotworów złośliwych 
energia promienną", oraz „O- 
stre i przewlekłe wypadki cho- 
robowe stawów*. 

Na zjazd, w którym uczestni- 
czyć bedzie około 80 naiwybit 
niejszych roentgenologów z ca- 
łej Polski oraz około 100 leka- 
rzy łódzkich, przybywa specjal 
nie zaproszony iwybitniej- 
szy roenigenolog wiedeński 


fwalaje ttoyene 1. Gradi 


(Dokończenie) 


się akcji na prowincie w razie 
wycofania sie tam wojsk Mar 


sza.ka. Tymczasem w nocy z 
drugiego na trzeci dzień o sytua 
cji zadecydowali kolejarze: Pił 
sudskiemu przyszło z odsieczą 
kilka pułków, natomiast idące 
na pomoc rządowi pułki poznań 
skie nie nadeszły na czas. 


Gen. Sikorski 


— Jakie było właściwie za- 
chowanie się gen. Sikorskiego 
w czasie wypadków majowych? 

— Na to pytanie trudno mi 
jest odpowiedzieć. _ W- pierw 
szym dniu wypadków na ra- 
dzie ministrów, odbywającej 
się o godz'nie ósmej czy dzie- 
wiątej zrana postawiłem wno- 
sek, by powołać generała Sikor 
skiego na dowódcę armji wojsk 
rządowych. Wniosek jedno- 
myślnie przeszedł. Witos opu- 
ścił salę, by jako premjer u- 
chwałę rady ministrów wyko- 
nać.. Co się potem stało — nie 
wiem. Czy Witos nie uznał za 
wskazane Sikorskiego zawiado- 
m'é (obawiał się może zbytnie- 


|z kilkunastu 


go wzrostu znaczenia Sikorskie 
go w razie zwycięstwa nad Pił 
sudskim). czy zawiadomił Si- 


korskiego, ale ten polecenia nie 
otrzymał, czy wreszcie Sikorski 
polecenie otrzymał — ale go 
nie wykonał — tego nie wiem. 

— Czy prawdą jest, jakoby 
pan minister zadecydował w 
Wilanowie o kapitulacji przed 
Piłsudskim? 

— Nie w mojem reku była 
decyzja. Byłem tylko jednym 
członków rady 
ministrów. Rada decydowała. 

— No, tak, panie ministrze, 
ale niewatpliwie zdanie pañ- 

kie mus'ało zaważyć na decy- 
zii gabinetu? 

— Ja opowiedziałem się zde 
cydowanie za zakończeniem 
wojny domowej. 

Dla mnie było jasnem, że z 
chwilą opuszczenia przez rząd 
Warszawy, wojna domowa 
przecągnie się na tygodnie, o 
ile nie na miesiące. A parę ty- 
godni woiny domowej — było 
dla mnie znów pewnikiem — 
doprowadzi do wkroczenia w 
nasze granice, któregoś z na-| 
szych sąsiadów. 


Teatr „ROZMAITOŚCI“ 


tel. 
112-25 


miejskich naczelnik inż. Brzo- 
zowski. 

Omówione zostały w ogólnym 
zarysie wszystkie zagadnienia, 
nasuwające się przy rozpatrywa 
niu kwestji obniżenia taryfy 
tramwajowej w Łodzi. Przedsta 
wiciele zarządu miejskiego po- 
woływali się na Warszawę, któ- 
ra na obniżce taryfy nic nie stra 
ciła, a snowodowała jedynie 


| zwiększenie frekwencji na tram | 


wajach. Wreszcie omówione zo 
stały szczegóły i zastrzeżenia 


koncesyjne odnośnie obniżki cel, 


ny biletów, 
itp. 

` Reprezentanci KEŁ -oświad- 
czyli, że zasadniczo sprawa ob: 
żenia taryfy jest aktualna. Nie 
posiadają jednak w tej mierze | 
żadnych pełnomocnictw od za-| 
rządu. Wobec tego ustalono na 
konferencji w magistracie, że 
sprawa redukcji taryfy tramwa 
jowej w Łodzi wniesiona zosta-| 
nie na posiedzenie zarządu kolei | 
elektrycznej łódzkiej we wtorek 
dnia 10 bm., w którym to dniu 
zostanie prawdopodobnie zade- 
cydowana. 


sprawy kalkulacji 


czony światowej sławy, prof. | 


dr. Borak, który wygłosi 


tem. „Od czego zależy wylecze 


nie nowotworów złośliwych za- | 
pomocą promieni roenigenow- ul. P'erackiego 9 specjalna w' 
[stawa aparatów elektrotechniez 


skich“. 


Rośiny PUDER ABARID wieksza cerę 


- L4 


e się w Łodzi w soboię dnia 7 b. m. 


du wezmą udział reprezentanci 


w | władz państwowych i samorzą- 
drugim dniu ziazdu referat na | 


dowych. 
W czasie trwania zjazdu 
czynna będzie w domu przy 


W uroczystem otwarciu zjaz- inych i roenigenowskich. 


REECE ey: 


OSTATNIE DNI! 


CENY ZNACZNE ZAKÓONE 
CASINO 


mego 


EUROPA 


JÓZEF 


„daśnie Pan Szoler” 
Bodo -- Beit -- Frner 


„Najszczęśliwsz; dzień 


gl 


ci 


go ży Ą 
SCHMIDT na wszystkie seanse 


dla niesienia pomocy najbiedniejszym 
W dniu wczorajszym odbyło się | ły Szereg działaczy, zamieszkałych 


zebranie komitetu obywatelskiego 
niesienia pomocy najbiedniejszym, 
dzieluicy 6-ej w lokału VI komisa- 
ejutu policji. Przewortniczacym ko- 
mitetu został wybrany prof. Cze- 
sław Szaniawski. 


Po omówieniu szczegółów dzia: 


latności, utworzona 5 rejonowych | ; opału 


komitetów, liczących po 24 osoby. 


Komitety te przystąpią natychmiast | 


do pracy. W dniu dzisiejszym odbę: 
dzie się organizacyjne posiedzenie 
komitetu dzielnicy 9 ej na Widze- 
wie. Na posiedzenie zaproszono ca- 


| afrze miejskim, 


w zej dzielnicy miasta. 


Komitet pomocy najbiedniejszym 
dzielnicy TV urządza w dniu dzisiej 
szym specjalne przedstawienie w te 
celem zasilenia 
swych funduszów, przeznaczonych 
ua rozdawnictwo żywności, odzieży 
wśród najbiedniejszych, 
Jest to pierwsza impreza, zorganizo 
wana przez komitety dzielnicowe 
na tak szlachetny cel, jakim jest 
pomoc najbiedniejszym. Niewątpli- 
wie społeczeństwo łódzkie imprezę 
tę poprze w całej rozciągłości. 


Okupacja gabinetu dyrektora 


Protest urzędników ubezpieczalni łódzkiej 


Na terenie ubezpieczalni spo 
tecznej we Lwowie miał miej 
sce niezwykły, dotąd nienoto- 
wany wypadek. 

Dyrektor wspomnianej insty 
lucji, bez żadnego powodu, 
zwolnł z pracy trzech urzedni- 
ków, którzy, pomijając cko- 
liczność, iż byli niepodległo- 
ściowcami - legjon'stami, czyn 
nie pracowali na terenie związ 
ku zawodowego pracown.ków 


© Tylko 3 występy 


ubezpieczalni społecznych. 
Czyn dyrektora spotkał się z 
ogólnem oburzeniem i jedyną 
w swoim rodzaju reakcją 
Członkowie związku zawodowe 
go, na znak protestu przeciw 
metodom stosowanym przez 


światowej sła- 
wy artysty 


dyrektora ubezpieczalni, od 24 
godzin okupują jego gabinet, 
podkreślając protest głodówką. 


|iace ulice: 


1 


Koszty uirzymania 
zmniejszone o ułamek 
procentu 

Wezoraj odbylo się posiedzenie 
komisji dla ustalania kosztów u 
trzymania rodziny, pod przewod: 
nietwem nacz. dr. Skalskiego. 

Po dokonaniu obliczeń, komisia 
ustaliła, że w miesiącu grudnii r. b 
w stosunku do miesiąca ubiegiega 
nastąpił spadek kosztów utrzyma- 
nia rodziny o 0,29 proc. 

Złożyło się na to potanienie kā- 
szy, jęczmienia, grochu, masła, kiej 
basy, ryżu, słoviny, mięsa wołowe- 
go, kaszy zbożowej i zelówek, pod 
czas gdy podrożał chleb, mąka 
pszenna, ziemniaki. mleko, jaja 4 
mydło, zaś ceny pozostałych arty! 
kułów pierwszej potrzedy pozosta: 
ty bez zmian 


nświetlenie 
„Źródliska" i ulic 
na krańcach 


W naibliższych dniach otrzys 
ma oświetlenie elektryczne 
park miejski „Žródlisko“, w 
którym zainstalowanych zosta- 
nie 71 lamp, w tem 16 o sile 
100 watt i 55 o sle 200 watt. 

Zaznaczyć należy, jeszcze 
w ciagu grudnia oświetlone za 
jsłaną „elektrycznością  następu- 
ajwkowa II (na 
Marysinie) do ul. Inflanckiej, 
'Nad-Karolews Pułaskie 
go. Głucha i Karwir 

Na ul'cach tych z 
nych będzie 19 łamp o sile 100 
watt każda. Przy sposobności, 
pragnęlibyśmy zwrócić zarząda 
wi miejskiemu uwagę na taj 
że plac katedralny, przylegają 
cy do ul. Piotrkowskiej wcią 
jeszcze jest nieoświetlony. WI 
nocy cały, dość rozległy plad 
tonie w ciemnościach j uła! 
światło daje tylko odblask Taa 
tarń z ul. Piotrkowskiej į znicź 
nad płytą Nieznauego Żołnieł 
rza. Pari 
420010000004060500006000 


Ofiary na rzecz Keren Kajemet 
Lelsrael. Zamiast kwiatów na grób 
Ojca pani Karolowej Reisfeld, b. p. 
Szmula lechoka Kwiata, personel 
firmy Karol Reisfeld złożył ofiarę 
na rzecz Keren Kajemet Leisrael na 
zaszczepiene $ drzewek na imię 
Zmarłezo w lesie Herzla w Palestynie 


40999009%76000906006G6G0V1 


Akademia żalolina 
ku czci pref. Myślickiega 


Tow. filozoficzne „Societas Spinoza» 
na Polonica” w Łodzi organizuje w sa 
botę, dnia 7 grudnia o godzinie 9-eż 
wieczorem w lokalu Wolnej Wszechni 
cy Polskiej (Sterlinga 24) akademię 
żałobną ku czci prof. dr. Ignacego 
Myślickiego z następującym  progra- 
mem: zagajenie — dr. N. Łubnicki, 
życiorys i działalność prof. dr. Ignace 
go Myślickiego — S. Szperlingowa, 
zarys światopoglądu prof. Myślickiega 
— dr. N. Łubnieki, fragment przemóż 
ickiego na zjeź 
dzie spinozystycznym w Hadze — ode 


a. gen. 


Jaki obrót przyjmie ten 1. Kowalska, Liszt — Fuerail 
pierwszy chyba w  Polsce|" ana prof. M. GOmółkA. 
ok INT © MAŁA: ie 0 przybycie na akades 
dyrektora — niewiadomo? sluchaczy. A 


W każdym razie, czyń dy 
rektora charakteryzują dosko- 
nale metody, stosowane w ubez 
p'eczalniach społecznych. 

Jak sie dowiadujemy, na 
znak protestu, pracownicy u- 
bezpieczalni łódzkiej, zrzeszeni 
w związku. odbyli w dniu wczo 


raiszym zebranie protestacvjne, 
ua którem potepili n'esłychany 
i nieobywatelski czyn dyrekto- 
ra ubeznieczaln: Twowskier. 


KURTA KATSCHA 


Dziś. o g. 9.15 w. uroczysta premiera głośnej sztuki T. Rehfischa „Czy tędy droga” 
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Piosenki w języku 
rosyjskim i niemieckim 


ręczenie nagrody laureafowi m. bot 


Uroczystość na cześć prof. Czesława Witoszyńskiego w radzie miejskiej 
Przemówienie prez. Głazka 


Niezwykle podniosły charak- 
ter nosiło wczorajsze uroczy- 
ste posiedzenie łódzkiej rady 
przybocznej, specjalnie zwoła- 
ne przez prezydenta Głazka, ce 
lem wręczenia  tegorocznemu 
laureatowi Łodzi, profesorowi 
politechniki warszawskiej i 
wybitnemu hadaczowi w dzie- 
dzinie aerodynamiki lotniczej, 
p. Czesławowi Witoszyńskiemu 
dyplomu nagrody m. Łodzi dla 


nauki polskiej, 

Kilka minut przed szóstą 
przed gmach rady miejskiej 
przy ul. Pomorskiej zaczęły za 
jeżdżać samochody wiozące re- 
vrezenłaniów władz państwo- 
wych, wojskowych oraz licz- 
nych zaproszonych gości. W 
kuluarach rady panowała od- 
święłna atmosfera. Radni i ma 
gistrat w czerni. 

U wejścia oczekiwali zapro- 
szonych  wiceprezydenci DD. 
Godlewski, Paczek į Kozłowski. 
Prezydent miasta, płk. Głazek 
wiał gości przy wejściu do sa- 
li. W klapie nosi liczne odzna- 
czenia. : 


Na sali udekorowanej kwie- 
ciem i zielenią, panuje lekkie 
vódniecenie, Wszyscy zajęło 


już miejsca. W pierwszym rzę 


dzie ustawiono fotele dla prof.) 


Wiłoszyńskiego i dla wojewo- 
dy Hauke - Nowaka. Obok za 
jęli miejsca delegat DOK. IV, 
płk, Bolesławicz i przedstawi- 
ciel biskupa, ks. prałat Szabel- 
ski. 

Wreszcie zjawia się w 
drzwiach, prowadzony pod re- 
kę przez prez. Głazka. profesor 
Czesław Witoszyński, w towa- 
rzystwie małżonki, (Laureat zai 
muje wraz z żoną fotele w pi 
wszym rzędzie przed prez 
djum. Po chwili zjawia sę p 
wojewoda i uroczyste posiedze- 
nie rozpoczyna się. Przy stole 
prezydjalnym, jak zwykle pre- 
zydent, wiceprezydenci miasta. 
dyr. Kalinowski i nacz. Bar- 
czewski. 

Obrady zagaja prez. Głazek. 
który wiła w serdecznych sło- 
wach prof, Witoszyńskiego, 
wszystkich gości z woj. Hauke 
Nowakiem na czele. 


Następnie przewodniczący ko 
munikuje, że na porządku 
dziennym 4-go posiedzen'a ra 
dy figuruje tylko 1 punkt. a 
mianowicie wręczenie nagrody. 


Nagroda miasta Łodzi 


Prez. Głazek referuje z kolet 
dzieje statutu nagrody Łodzi, 
która to nagroda nosiła z pO- 
czatku eharakter literacki i la- 
ko taka została poraz plerwszy 
przyznana w roku 1927 Ale- 
ksandrowi + Świetochowskiemu. 
W latach nastepnych nagrodę 
łódzka otrzymali Juljan Tuwim. 
(1928 r., Zofia Nałkowska 
(1929 r.) ù prof. Aleksander 
Brückner (1930 r.). W roku 
1931 nastąpiła zmiana statutu 
nagrody , która odtąd otrzyma 
ła nazwę „Nagrody m. Łodzi 
dla polskiej literatury, nauki i 
sztuk plastycznych* i młała 
być przyznawana na zmianę pi 
sarzowi, artyście - malarzow* 
lub rzeźbiarzowi i uczonemn. 
W r. 1932 nagroda przypadła 
w udziale art. mal. Władysła- 
wowi Slrzemińskiemu, naste- 
pnie zdobyli ia / Andrzej Strug 
(1988 r.) i obecnie — prof. Gze 


składa naste- 
pnie sprawozdanie z posiedze 
nia jury nagrody, które składa- 
to się z wybilnych przedstawi 
cicli nauki polskiej. Komit 
ten na posiedzeniu w dn. 4 li- 
stopada r. b. iednogłośnie przy 
znał nagrode prof. Witoszyń 
skiemu. ` 
Po tych słowach prez. Gła 
zek odczytuje szczegółowy ży 
ciorys laureata i uzasadnienie 


GRANB:KENO 


Dzieje krwawego tyrana Wscho- 
du, człowieka, który był naj- 
, większą zagadką Europy 


„CZEPUWONY Sułtan" 


Obsada: Fritz Kortner, Nils 
Asther, Adrienne Ames 


OODOOOOOOGG 


Knnięę 
Józsia Pirendskiego 


Konto P. K. O. 1313 | 


decyzji komitetu, znane już na 
szym Czytelnikom. Na wybór 
osoby prof. Witoszyńskiego 7 
pośród innych kandydatów, 
przedstawionych do nagrody. 
wpłynęło m. in. i to, że wszy 
sey członkowie komitetu zgo- 
dnie acenili. doniosłość jego 
pracy naukowej w dziedzinach, 
związanych z lotnictwem č a 
siłą obronną państwa. 
Następnie prez. Głązek scho 
dzi z wzniesienia prezydjalne- 
go i zwraca się bezpośrednio 
do prof. Witoszyńskiego a na- 
stępującem przemówieniem: 


włocznie po uroczystem 
oosiedzeniu rady przybocznej, 
dzięki uprzejmości prezydenta 
Głazka, przedstawiciel 
Porannego“ miał możność oso- 
bistego zetknięcia się z laurea- 
tem Łodzi, prof. Witoszyńskim. 

Prof. Wiłoszyński jest znany 
ze swej skromności; unika wszel 
kiego sztucznego rozgłosu, to też 
z trudnością zgodził się na udzie 
lenie wywiadu. 

— Jestem w rozterce ducho- 
wej — oświadcza na wstępie 
prof. Witoszyński — a to z po- 
wodu uroczystej chwili, jaką 
przeżywam. I dlatego proszę mi 
wybaczyć, jeśli moje odpowie- 
dzi i wynurzenia będą miały nie 
co niejednolity charakter. 

— Czy pan profesor styka się 
z naszem miastem poraz pierw- 
szy? — pada pytanie naszego 
współpracownika. 

— Znałem dotychczas Łódź 
tylko z czysto zewnętrznej stro 
ny. Dla mnie Łódź była zawsze 
miastem fabrycznem, słynnem z 
tego, że ma dużo kominów, ma- 
sy robotników i mało urządzeń 
sanitarnych. Wewnętrznej atmo 
sfery miasta nigdy dokładnie 
nie znałem. Pamiętam tylko, że 
za dawnych czasów, kiedy sty- 
kałem się na terenie Łodzi z 
technikami, uświadamiałem so- 
bie jedną rzecz, a mianowicie, 
że vrzecież jest kolosalna różni- 


ca między czysto zewnętrznem | wiedzieć — 


rodzimych talentów, 


„Głosu | 


„Czcigodny Laureacie! 

Jaż po raz siódmy wśród 
tych murów Łódź — stolica 
pracy, miasto nieprawdopodob- 
nych wysiłków — mą zaszczyt 
gościć luminarzy świata nauki 
i koryfeuszy literatury ć sztuki. 

Po raz siódmy Łódź przezy 
wa jedną z najpiekniejszych 
chwil, gdy, dając dowód żywe 
go interesowania się rozwcłem 
ma moż- 
ność wręczenia nagrody eszcze 
jednemu z tych, którzy sławę 
Polski nietylko niosą na bat- 
kach swych, ale którzy sławę 
Polski głoszą poza jej mani- 
cami, 

Łódź — miasto pracy i lech- 
niki — jest tem  dumnicjsza, 
że nagroda Tobie, Panie Profe 
sorze, przypadła, którego inne 
nvasta ze stolicą na czele pra- 
zneły obdarzyć laurem za to, 
że Ci sie hołd należał nietylka 
jako człowiekowi nauki, ale } 
człowiekowi, który swe do- 
świadczenia naukowe, talent i 
wszystkie prace wcielił w real 
ne k łtv. Stając sie ojcem 
lotnictwa polskiego, wykształci 
łeś w laboratoriach Twego In- 
stytutu Aerodvnamicznego ar 
cymistrzów - konstruktorów 1 
rycerzy powietrznych, którzy 
na słynnych na cały świat sa: 
molotach R. W. D. rozsławili 
na turniejach  miedzynarodo 
wych imię i chwałę Polski. 

Łódź jest szcześliwa, że pal- 
mę pierwszeństwa przyznania 
Tobie nagrody zdobyła. 

Choć miałeś wielu godnych 
siebie rywat jednogłośnie 


[zdobny 


Tobie komitet przyznał nagro- 
de. gdyż poza wielkiemi zasłu- 
gami w dziedzinie, związanej z 
nauką, położyłeś wielkie pod- 
waliny w dziedzinie siły obron 
nej państwa naszego. 

Racz przyjąć nagrodę, Czei- 
godny Laureacie, nagrodę. da- 
waną z uczuciem największej 
radości z powodu trafnego wy- 
boru wraz z najserdeczniejsze- 
mi życzeniami dalszego rozwo- 
ju Twej wielkiej į pożytecznej 
placówki — Twego ukochane 
go dzieła — Instytutu Aerody- 
namicznego. Niechaj najdłuższe 
lata Twei owocnej pracy opro- 
mienią nadal wysiłki Twych 
uczni, a Tobie dalszą sławę 
przyniosą”. 

Całego przemówienia lau- 
reat wysłuchał stojąc. Małżon- 
ka prof. Witoszyńskiego nie 
może powstrzymać wzruszenia, 
które maluje się na jej twarzy 
i które wyciska z jej oczu łzv. 
Laureat też jest mocno prze- 
ietv. 

Następnie prez. Głazek wrę- 
cza laureatowi oprawiony w 0- 
album pięknie wyko- 
nany dyplom nagrody, składa- 
iac mu serdeczne gratulaci 
Również gratuluje nu woi. 
Hauke - Nowak ji inni repre- 
zentanci władz. Radni i goście 
zgołowali prof. Wiłoszyńskie- 
mu spontaniczną owacje. Roz 
legły sie gromkie długotrwałe 
oklaski, 

Na trybmne wchodzi prof. 
Witoszyński. Cisza zalega całą 
salę. Laureat jest bardzo wzru- 
szony i mówi łamanym głosem. 


Mowa prof. Witoszyńskiego 


— Wysoka rado, panie woje | wybaczyć, jeśli nie potrafię z 


wodo, panie prezydencie i sza- |tego miejsca 
|nowna publiczności. Proszę mi | wszystkiego, 


na przybyszu, a ludźmi, którzy 
w tej atmosferze pracują, czy to 
na polu naukowem, czy w ży- 
ciu gospodarczem, czy też w fa- 


brykach. To jest taka impresja | 


czysto subjektywna z dawnych 
lat. 

— Panie profesorze — pyta- 
my dalej, — Czy mógłby pan 
profesor coś niecoś powiedzieć 
o swoich dalszych zamierze- 
niach i o perspektywach pracy 
w dziedzinie aerodynamiki lot- 
niczej, dziedziny, panu profeso- 
rowi najbliższej? 

— Każdy instytut aerodyna- 
miczny — odpowiada nasz roz- 
mówca — posiada dwa oblicza. 
Jedno oblicze — to praca dla bie 
żących potrzeb przemysłu, pro- 
dukcja somolotów, kształcenie 
kadr instruktorów itp. My, lu- 
dzie nauki, pracujemy ciężko i 
tę część naszej roboty spełnia- 
my, że tak powiem, z bólem, 
gdyż wiemy, że nie przynosi ona 
nic nowego. 

Druga strona i drugie oblicze 
instytutów — to praca badaw- 
cza, otwierająca zawsze szero- 
kie horyzonty i napełniająca już 
z góry każdego pracownika ra- 
dością nieosiągniętych jeszcze 
nowych zdobyczy. Rozwój tej 
pracy zależy — rzecz jasna — 
od środków finansowych, a wy- 
nik badań — od długiej i nieu- 
słannej pracy. Muszę panom p^ 
ontynuuje prof. 


wrażeniem, jakie robi to miasto |Witoszyński — że my polacy u- 


powiedzieć 
co czuję w tej 


tego 


Porannego“ 


miemy znacznie mniej od niem- 
ców, francuzów, rosjan i wło- 
chów, którzy dysponują znacz- 
nie większymi środkami, umożli 
wiającymi badania, Cośniecoś 
żeśmy w dziedzinie 
też osiągnęli; dalsze rezultaty 
pracy zależą od tego, jakimi bę- 
dziemy rozporządzali fundusza- 
mi. Już dzisiaj w naszym instytu 
cie jest wiele maszyn i urządzeń 
ofiarowanych przez hojnych i do 
brych obywateli. Jeżełi ograni- 
czamy naszą produkcję, lub nie 
wypuszczamy wielu konstrukto- 
rów na rynek, to dlatego tylko. 
że nie wiemy, czy znajdą oni 
pracę. 

— Konstrukcja samolotu — do 
daje prof. Witoszyński — jest 
tworzeniem organizmu. Bo samo 
lot podobny jest do organizmu. 
Aby był doskonały, aby świet- 
nie spełniał swe zadanie, musi 
być w całości produkowany w 
Polsce i przystosowany do na- 
szych specyficznych potrzeb. 
Nie powinniśmy korzystać z żad 
nej obcej licencji. 

(Wkońcu nasz rozmówca pod 
kreśla: 

— Moi pracownicy są ludźmi 
zamiłowanymi w swojej pracy. 
Gdyby gdzieindziej pracowali, 
poza Polską, zarabialiby napew 
no znacznie lepiej... 

Na tem kończymy rozmowę z 
laureatem Łodzi, który śpieszy 
się na przyjęcie do techników. 


m |z małżonką zostali 


(o powiedzial prof. Witoszyński 


współpracownikowi „Głosu 


lotnictwa |! 


chwili. Składam na ręce prezy 
desta Głazka najszczersze pO- 
dziękowanie za uczyniony mi 
wielki zaszczyt i odznaczenie 
mojej skromnej pracy nauko- 
wej. W dniu, kiedy prez. Gła- 
zek raczył mnie prywatnie za- 
wiadomić o decyzji komitetu 
nagrody, przeżyłem bardzo 
wielkie wzruszenie Myślałem 
sobie wtedy. że przecież zosta- 
łem odznaczony za to, co robi 
bardzo wielu moich kolegów. 
W Polsce dużo jest badaczy, 
którzy tak samo spełniają swój 
obowiązek, jak ja.  Przysze- 
dłem wtedy do wniosku, że mo- 
że właśnie decydował nrzy vo 
wzięciu decyzji kierunek lotni- 
czy moich badań. Muszę tu 
właśnie z tego powodu wyjaś- 
nić, że nie ja sam tworzyłem 
Instytut Aerodynamiczny, ale 
cały szereg osób, a przedewszy 
stkiem LOPP. Po uruchomie- 
niu Instytutu zainteresowały 
ę jego działalnością władze i 
wojsko i dzieki poparciu finan 
sowęmu z ich strony zdziałano 
b. wiele. Ludzi pracy w Polsce 
nie brak, brak czasem środ- 
ków W tym wypadku, na 
cie, się znalazły. Przyzna- 
je się do tego, Że radość, która 
mnie dziś napełnia powinne 
być udziałem wielu moich kołe 
uów, gdyż uważam, że odzna- 
czono nietylko moje zasługi. 
Niechaj mi wołno będzie po 
wiedzieć: po żmudnej pracy, 
którą będę kontynnował, poro 
staje mi ogromna radość i gte- 
hoka wdzieczność dla Łodzi, 


która obdarzyła mnie tak wiel 
kien ¿i zaszczytnem  odznacze« 
niem. g 
Mowe prof. Witoszyńskiegó 
zebrani przyjęli huraganem © 
klasków. Na zakończenie po: 
siedzenia prez. Głazek wręczył 
małżonce laureata bukiet kwia- 


jj tów. 


Po posiedzeniu laureat wiit 
zaproszeni 
do gabinelu p. prezydenta w 
radzie miejskiej, gdzie przez 
krótką chwile odbyła się pry- 
watna pogawedka. 

W godzinach wieczorowych 
wydana została przez stowa- 
rzyszenie techników uroczysta 
herbatka na cześć Jaureała, po 
czem prof. Witoszyński wraz z 
towarzyszacemi mu osobami, 
i. żona, matką i córka, wv- 
jechali do Warszawy. St. Gel, 


OSZOKZOAY ZAS o N a a 
Zgon w sadzie 


wskutek ataku serca 


Wczoraj, w poczekalni sadu 
grodzkiego w Łodzi, jakiś star- 
szy mężczyzna, siedzący w po- 
czekalni na pierwszem nietrze, 
nagle zasłabł. Przeniesiono go 
do jednego z gabinetów, a ie- 
dnocześnie zaalarmowano DO- 
gotowie. 

Gdy po kilkunastu minutach 
ziawił się lekarz, skonstato- 
wał zgon staruszka na skutek 
ataku serca. 

Zmarłym był Antoni S'kor- 
ski (St. Rynek 6. 


PROGRAM NAD PROGRAMY 

Dziś wieczorem wszyscy udadzą się 
do wytwornego lokalu „Tabarin*, 
gdzie mile i beztrosko spędzą czas. 

Gwarancją dobrej zabawy jest pro- 
gram artystyczny, którego rewelacja 
jest światowej sławy duct Gonda et 
Irena. 

Bardzo podobają się 
tancerki bułgarskiej, Di 
raz doskonałego duetu pi 
Reszty programu dopełniają występy 
tancerki Soni Milskiej. 

Poza oglądaniem programu. publicz 
ność spędza czas na fańcu, do którego 
przygrywa doborowa orkiestra Wein- 
róta. 
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ELEKTRIT 


Oskarżeni awanturują się w sądzie 


_. Bandera i Karpynec wyprowadzeni z sali 
Św. Czajkowska aresztowana za przemówienie po ułsrańńsku 


WARSZAWA, 5.12. (PAT) — 
Dzisiejsze posiedzenie sądu okręgo- 
wego w sprawie o zabójstwo ś. p. 
min, Pierackiego rozpoczęło się 
o godz, 10.40. 

Na wstępie przewodniczący 
stwierdza, że, według otrzymanego 
zawiadomienia, oskarżony Karpy* 
nec w dniu 3 b. m. po wyprowadze 
niu z sałi sądowej zachował się w 
sposób nieprzyzwoity, niedopu- 
szezalny i obraźliwy w stosunku da 
eskortujacych go funkcjonarjuszy 
policji, W związku z tem przewod- 
niczący oznajmia, iż odpis wspo- 
mnianego zawiadomienia przesłał 
prokuratorowi sądu okręgowego do 
dyspozycji, a do oskarżonych zwra 
ca się z ostrzeżeniem, aby zachowy 
wali się w taki sposób, by nie da- 
wali powodu do zastosowania obo- 
strzonych środków ochronnych. 

Następnie przewodniczący stre- 
szeza zeznania, złożone przez osk. 
Malucę na ostatniem posiedzeniu 
sądu w dn. 3 b. m., poczem ośwład- 
cza, iż w związku z temi zeznania- 
mi przysługuje każdemu z oskarżo- 
nych prawo złożenia dodatkowych 
wyjaśnień. 


Banderą Siłą wypro- 
wadzony 

Wstaje osk. Bandera, usiłując 
mówić coś w języku ukraińskim, 
wobec czego przewodniczący odbie- 
1a mu głos. Ponieważ oskarżony w 
dalszym ciągu mówi po ukraińsku, 
przewodniczący zarządza wyprowa 
dzenie oskarżonego Bandery z sali 
i zarządza przerwę. Z uwagi na to, 
że osk. Bandera stawiał funkcjona- 
rjuszom policji opór, zostaje siłą 
wyprowadzony z sałi. 


Podczas przerwy osk. Karpynec | przekroczenia 
wznosi w języku ukraińskim jakiś | miejsce, zaś trzech, w tej 


1934 r. przybył do wspomnianego 
schroniska jakiś mężczyzna w jas- 
nem ubraniu z płaszczem ziełonka- 
wym na ręku i w miękkim kapelu- 
szu oraz z teczką czemś wypchaną. 

Prosił o pokój. Teczkę swą kładł 
na noc pod poduszkę. 

Gdy świadek przeczytał o zabój: 
stwie min. Pierackiego, uderzyła 
go wiadomość o znalezionym p+- 
szczu i kapeluszu. Przypomniał 50- 
bie również, że Olszański pokazy- 
wał mu swój dowód osobisty, ude- 
rzająco nowy i niezniszczony. Ry- 
sopis sprawcy zabójstwa podany w 
prasie był zgodny z rysopisem Ol- 
szańskiego. Zaraz nazajutrz dał 


szwagier, wujek 


SZULI 


pozostała 


Wctoraj, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
lat 63 nasz najukochańszy maż, ojciec, teść, brat, dziadek, 


M PINKUS DERESZ 


Pogrzeb odbędzie się dziś, w piątek, dnia 6 grudnia o godz. 
11,30 punkt. z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 60. o czem za- 
władamia krewnych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym żalu 


Przykre wrażenie zatarte 


znać o tem policji. Swiadkowi oka- 
zywano w śledztwie wiele otogr 
tji, lecz fotografję Maciejki rozpo- 
znał odrazu kategorycznie, jako 
podobiznę owego Olszańskiego. 


Aresztowanie świadka 
Następny świadek, Helena Czaj 
kowska, na pytania przewodniczą- 
cego dotyczące personalji odpowia- 
da w języku ukraińskim, jakkol- 
wiek przyznaje, że język polski zna. 
Pomimo uprzedzenia ze strony 
przewodniczącego © następstwach 
odmowy sk]adania zeznań w języku 
polskim, świadek odmawia odpowie! 


w wieku 


RODZINA 


Stanowisko prof. Roztworowskiego w Hadze 
uzasadnione 
Warszawski koresp. „Głosu Po'j dobrze poinlormowanego  źródta 


rannego” telefonuje: 


sprawa przedstawia się zupełnie 


W kołach politycznych bardzo | inaczej. 


przykre wrażenie zrobiła wczoraj 


Okazuje się bowiem, iż prot. Roz 


wiadomość, że prot. Roztworowski | worowski nie zgadzał się z orze- 
jeden z sędziów trybunału haskie: | niem większości zędsiów, gdy: wy 


go głosował przeciwko uznaniu 
przekroczeń senatu gdańskiego. 
tą że 


liczbie 


okrzyk, za co z polecenia prokura- | | reprezentant Polski prof. Roztwo 
tora Żeleńskiego zostaje również | rowski wypowiedzieli się przeciw: | owskiego nie został przyjęty, gło 


wyprowadzony z sali posiedzeń. 
Po wznowienin posiedzenia prze: 
wodniczący ogłosił postanowienie, 


mocą którego sąd, mając na wzglę, 


dzie, że oskarżeni, mimo wiełokrot- 
nych upomnień, w sposób rażący 
rogwałcili porządek rozprawy, za 
rządza rozmieszczenie oskarżonych 
na ławie między konwojentami, 

Następnie przewodniczący zarzą- 
dza wydalenie osk. Bandery z sali 
rozpraw na czas badania świadków 
w sprawie niniejszej. 

Prok. Żeleński oznajmia sądowi, 
że w czasie przerwy również osk, 
Karpynec zachowywał się miesto 
sownie, wznosząc okrzyki niedopu- 
szczalnej treści. 

W związku z tem przewodniczą: 
cy zarządza wydalenie osk; Karp;ń 
ca z sali rozpraw na 2 dni, poczem 
osk, Myhal zapytuje, czy Maluca za- 
groził mu za niewykonanie zama- 
chu na komisarza Kossobudzkiego 
trybunałem rewolucyjnym. 


Maluca groził Myhalowi 

Osk. Maluca odpowiada twierdzą 
co. Na dalsze pytania osk. Myhala 
Maluca oświadcza, że odebrał My- 
halowi broń, zaprzecza jednak, by 
wydawał polecenie zabicia Myhała 
przez nieznanych sprawców. Zadne 
go zamachy na Myhala oskarżony 
Maluca nie planował, wie tylko z 
dochodzeń w organizacji, iż Myhal 
był przeświadczony, że Malucą 
miał go zabić. 


Tecra pad rndusztą 


Następnie świadek Mehl podaje, 
iż pewnego razu, było to w czerwcu 


ko powzięciu tej uchwały, 


konstytucji miały uchwały. 


kazał poprzednio, że konstytucja 
była gwałcona I w innych wypad- 


Jak wiadomo w głosowaniu nad | pach przez senat gdański, wobec 


| czego domagał się rozszerzenia 


Ponieważ wniosek prot. Roztwo 


sował on przeciw uchwale na znak 


Obecnie jak się dowiadujemy 2 | protestu. 


Kaliculacia węśla 


Starostwa otrzymały luż okólnik ministerstwa 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych opracowuje specjalną kalkn- 
lację cen węgla i cukru w sprzeda- 
ży detalicznej. 

W myśl tej kalkulacji zarobek 


detalistów na węglu nie może wy- 
nosić więcej niż 20 proę. ceny hur- 
towej. W dniu wczorajszym wszyst- 
kie starostwa grodzkie i powiato 
we otrzymały specjalny okólnik z 
poleceniem przestrzegania tych cen, 


Obniżka ceny Kolksiu 


wyniesie od 10 — 25 procent 


Jak się dowiadujemy, dnia 
5 b. m. uzgodniona została 
między ministerstwem przemy- 
słu i handlu, x przemysłem wę 
glowym obniżka ceny koksu 
a mianowicie kesów i kostki I 
— obniżona została © 10 pr. 
kostki TI i koksiku — o 20 pr 
orzecha I, orzecha II i groszku 


— o 25 proc. 
W tèn sposób ceny poszcze- 
gólnych sortymentów“ koksu 


loco keksownie będą wynosiły: 
koks gruby. kostka I — 42,10 
zł. kostka II — 37.50 zł, o- 
rzech I — 32,90 zł, orzech II 
— 29 zł, groszek — 20.30 zł., 
koksik — 14,40 zł. 


„PALĄGE © DZIS 


Fikantna komedja wiedeńska prod. Fox'a 1936 r. 


W r. gł: Jenny Jugo, Paweł, Hörbiger, Theo Liągen 


Należy dodać, że wszystkie 
dotychczasowe rabaty oraz in- 
ne warunki sprzedaży stosowa- 
ne dotąd przez polską konwen 
cję koksową zostaną nadal za- 
ehowame. 


Wyłosowane hony 


„funduszu inwestycyj- 
nego 

Dnia 5 grudnia r. b. wyloso 
wane zostały do umorzenia bo 
ny Funduszu Inwestycyjnego 
oznaczoe  nmr.nr.: 4539, 9643 
10009, 14364, 19897, 29216 
39315 we wszystkich 10 se- 
krjach. 


WIEGZÓR U MAE... 


Z 


dzi w tym języku, wobec czego sąd 
postanowił skazać Czajkowską za 
odmowę zeznań na grzywnę w Wy- 
sokości 300 zł. z zamianą w razie 
nieściągalności na 10 dni aresztu. 


Na ponowne zapytanie przewodni 
czącego, czy będzie zeznawała w 
języku polskim, świadek odpowiada 
przecząco, wskutek czego sąd po- 
stanowił wobec powtórnej odmowy 
złożenia zeznań, świadka Czajkow- 
ską zaaresztować, 


Świadek Czajkowska zostaje wy- 
prowadzona przez policjanta z sali. 


tebed bywał 
w „kEuropie'* 

Następny świadek, Aleksander 
Bieńkowski, kelner kawiarni „Eu- 
ropejskiej”, na pytanie przewod- 
czącefo, czy nie zna któregoś z ő- 
skarżonych, wskazuje na osk. Łebe- 
da, podając, iż jest to ten, którego 
włdywał półtora roku temu w kwiet 
nia czy maju, gdy przychodził da 
kawiarni. Bywał on w godzinach 
południowych, kiedy panował naj- 
większy ruch, 

Minister Pieracki 
wiarni kolo godz. 14-ej, a 
wieczorem. 

Z kolei staje przed sądem świa- 
dek Budny, przodownik policej 
śledczej we Lwowie, który opowia- 
da szczegóły aresztowania Łebeda 
i Huiatowskiej, 

Po przesłuchaniu świadka Budne 
go przewodniczący o godz. 17 min. 
20 zarządził przerwę do dnia dzi- 
siejszego, godz. 10 rano. 


Kia zastępuje 
min. Świętosławskiego 
na politechnice 

Warszawski koresp. „Głosu Pot 
rannego” telefonuje: 

Dowiadujemy się, iż zastępstwo 
za prof. Świętosławskiego, który 
jak wiadome objął tekę ministra 
oświaty, na Politechnice Warszaw- 


bywał w ka- 
także 


W związku z odbywającą się 
obecnie we Włoszech zbiórką wszel 
kiego rodzaju kruszców, M Duce 
oddał na szmelc wszystkie swoje 
biusty hronzowe, które ofiarowano 
mu w ciągu trzynastu łat rządów. 

Zebrało się tego 2,262 Kilogra: 
my. X 

Niewiadomo, czy uważać to zt 
patrjotyzm, czy też za niezbyi po< 
chlebną opieję o  wspólczesnem 
rzeźbiarstwie włoskiem. 

+ 

Niema zawziętszych antysemilőw 
niż „ neafici. 

Otóż jeden z nich ostatnio usunął 
z mieszkania swego wszystkie lu- 
stra, żeby, broń Boże, nie widzieć 
twarzy semickiej. 


Westchnienie żołnierza włoskiego 
w Abisynji: 

— „że też zawsze droga ku te 
pszej przyszłości musi prowad 
przez pustynię... 


Rzecz dzieje się w „stołówce” 
przy jednej z fabryk Jeningradzkich 

— Wy to nazywacie zupą, (owa- 
rzyszu kierowniku? — wola jakiś 
robotnik, krzywiąc się z niesma- 
kiem. — Jeszcze gorsza niż wczo- 
raj! 

— Bzdury pleciecie, towarzysza 
Przecież to są właśnie resztki wena 
rajszej zupy! 


Pisaliśmy kiedyś o żebraku, po 
którego śmierci pozostał znaczny 
spadek w złotycu rubluch i dola: 
rach. % i 

Obecnie znów żebrak pozosł 
po sobie wielką fortunę. W otwoc- 
kim pensjonacie zmasł niejaki Knac 
od 50 lat uprawiający żebraninę. 
Zajmował stałe miejsce na ementa- 
rzu warszawskim. 

Knac — jak się obecnie okazuje 
- był właścicielem kamienicy i po- 
zostawił 150 tysięcy zł, swej rodzi: 


nie 


ekiej pełnić będą adjunkt Lesiewicz 
i doc. dr. Józefowicz. 


Nędzarska Poza: 


zdrościć: 


spuścizna... 


meneen 


Nafta síamieje 0 4 Śr. 


Nowy cennik zacznie obowiązywać od 15 b. m. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Jak słę dowiadujemy, dnia 
5 hm. uzgodniona została mię 
dzy ministerstwem przemysłu 
i handlu, æ przemysłem nafto- 
wym akcja w sprawie obniżki 
een nafty w detalu o 4 gr. na 
litrze w całej Polsce, a na zie- 
miach północno - wschodnich 
obniżka wyniesie 5, 6, 7 1 8 
groszy, wzrastające w kierunku 
północno - wschodnim. 

Rzeczą nową w obecnej ak- 


cji cennikowej fest zastosowa: 
nie cen do szczególnie ciężkie- 
go położenia ludności północ 
no - wschodnich połaci kraju. 


Technieznie przeprowadzenie 
tej obniżki wymaga jeszcze pe 
wnego czasu, bowiem dokonać 
trzeba szczegółowych obliczeń 
cennikowych dle kilkuset miej 
scowości, wchee czego obniżka 
ta nie bedzie mogła być wpro- 
wadzona w Życie przed 15 
bież. mies. 


KAŻDY TURYSTA 


z Wagons-bits Look 


PIOTRKOWSKA 68 
KORZYSTA 


| Bilety 1000 i 2500 km. do nabycia g 


„Bunt Młodych“ przynosi wy 
wiad swojego współpracown'ka 
p. Mieczysława  Pruszyńskiega 
z b. min. prof. Stanisławem 
Grabskim. Wywiad ten zawiera 
rewelacyjne wynurzenia jedne- 
go z najaktywniejszych polity- 
ków prawicy przed przewro- 
tem majowym. Poniżej reprodu 
kujemy ten wywiad w naiistot 
niejszych fragmentach: 


Bede dyktatorem 
w Polsce 


„W roku 1905 — w Krako- 
wie. Byłem wtedy docentem U- 
niwersytetu Jagiellońskiego i— 
iak zwykle — mieszkałem za 
miastem. Dd roku mieszkał też 
w Krakowie Piłsudski. wvkra 
dziony z więzienia  petersbur- 
skiego przez dr. Mazurkiewicza 
Odwiedzaliśmy się dość często, 
rozmawiając oczywiście a szy- 
kującej się w Rosji rewolucii. 
Jednego popołudnia marcowe- 
zo chodziliśmy po mym ogro- 
lzie. Piłsudski dowodzł konie- 
czności rozpoczęcia walki zbroj 
nej, w której celowość wówczas 
dla całego szeręgu wzgledów 
nie wierzyłem. 

— Musimy robić. powstania— 
mówił Piłsudski, 

— Skąd weźmiemy broń? — 
zapytałem. 

— Austria nas wspomoże — 
udpow adał Piłsudski. 


— Naiwne złudzenie — od- 
parłem — a majaczy sie wsm 
dyktatura! 


W tej chwili zeszła do ogro- 
ilu żona i poprosiła nas na Ro- 
lacie 

W czasie pierwszego dania 
nastrój był też nieswój, nieprzv 
iemny. Piłsudski siedz'ał w mil 
czeniu, zły widocznie. Nagle 
twarz mu się rozjaśniła, ziawił 
się na niej uśmiech zadowole- 
nia į zwróciwszy się do mnie 
powiedz'ał: 

— A jednak będę w Polsce 
dyktatorem! Przepowiedziała mi 
lo cyganka. A wszystko, co mi 
"na  przepowiedziała. dotych- 
nzas sie sprawdza 


Chcę być naczelnikiem 
policji! 


A teraz drugi ep'zod, dotyczą 
sy Dmowskiego. Było to w 1908 
roku. Mówiliśmy na temat przy 
szłej niepodległości Polski. Wy 
raziłem sie, że mnie to osobiś- 
"ie mało obchodzi, czy zobaczę 
wiepodległość sam osobiście, że 
pracuję z myślą o ciągłości po- 
koleń. Dmowski przerwał mi 
gwałtownie, 

— A ja ci mówie. że napew- 

no zobaczę i to niedługo Polske 
niepodległą. I wiesz — czem 
chce bvć w niej: naczelnikiem 
policji państwowej, bo ten ma 
faktvcznie władzę w państwie 
i uirzymuje w niem porządek. 
A utrzymanie dobrego porzad- 
kn w Polsce będzie naiważniei- 
szą rzeczą. 
Tak — dodaje Grabski — 
ei Indzie wierzyli, że są urodze- 
ni do rządzenia Polską. To też 
w ich książkach stale sie powta 
rza słowo: ia i ia. 


5.XIL1— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Rewelację historyczne Si. Grabskiego 


Próby porozumienia Piłsudskieśo z Dmowskiin 
Rola generała Sikorskiego podczas przewrotu majowego 


— Próby pólścia razem były. 
Ja sam parę razy próbowałem 
ich pogodzić. Po 1az pierwszy 
było to w 1905 „roku. Dzieki 
memu pośrednictwu Piłsudski 


i Dmowski kilka razy z sobą 
rozmawiali i obaj pojechali 
włedy na zjazd  rewolucjonis- 


tów rosyjskich do Paryża. Za- 
raz potem przyszła działalność 
bojowa w Królestwie i drogi 
ich się rozeszły. 

Drugą próbę przedsiębrałem 
w roku 1918,-gdy przyjechałem 
do Polski jako przedstawiciel 
Komitetu Narodowego. Wtedy 
do porozumienia? doszło i to w 
ciągu trzygodz'nnej zaledwie 
konferencji z Marszałkiem. 
Ustaliliśmy. że P'łsudski uzna- 
je Komitet Narodowy w Pary- 
żu iako reprezentacje na kon- 
gresie pokojowym. Dmowski 
zaś uznaje Piłsudskiego w War 
szawie jako Naczelnika pań- 
stwą. Wtedy też napisał Pułsud 
ski do Dmowskiego ów list, o 
którym pan wspomina. 

Niestety jednak, gdy w k'Ika 
miesięcy później, zresztą już po 
usiąpieniu gabinetu Paderew- 
skiego, Dmowski wrócił do Pol 
ski — nie umieli sie P'łsudski 
z Dmowskim bezpośrednio do- 
gadać. 

A czasem i drobnostki odgry 
wają rolę. Gdy Dmowski odwie 
dził w Belwederze Piłsudskiego 
ten kazał mu czekać na siebie 
przez pół godziny. 

Po raz trzeci próbowałem do- 
komać porozumienia za czasów 
premjerostwą mego brata, Ale 
odnośne sugestie nasze z obu 
stron były z punktu odrzucane 


Zkolei rozmowa przechodzi 
na okres wojny polsko - bolsze- 
wickiej i traktatu z Rosją oraz 
rokowań polsko - bolszewickich 
w roku 1919, odnośnie do któ- 
rych źródła polskie i rosyjskie 
są wręcz sprzeczne. Fotmułuje- 
my wiec pytan'e: 

— (zy zdaniem p. ministra 
Polska zawarła rozejm z Rosją 
(kwiecień — grudzień 1921), by 
umożliwić jej zgniecenie armii 
białej? 

— Słyszałem o tem fuż znacz- 
nie no 1920 roku. ale n'gdy o 
prawdziwość ivi wersji nie zapy 
tałem sie Piłsudskiego, bo już 
wtedy sie z nim nie stykałem. 
Mogę tylko powiedzieć, że gdv- 
hy ktoś się mnie był zapytał o 
zdanie w tei sprawie, odpow 
działbym, że nie mamy nowo- 
dów do popierania Denikina — 
Ten ostatni wysłał w roku 1919 
do Warszawy kozackiego gene- 
rała — nazwiska już sobie nie 
przypominam. — Rozmawiałem 
włedy z nîm. Z rozmowy tej 
przekonałem się stanowczo. że 
ani Denikin, ani Wrangiel, ani 
nikt z białej armii nie zgodzi 
sie na przyznanie Polsce dal- 
szych granic na wschodz'e po- 
za Bug. Rewolucia nie nauczy- 
ła tych ludzi niczego. k 

O tem. czy Marchlewski na- 
nrawde przyjeżdżał wtedy do 
Polski i osobiście sprawe rozei- 
mu z Piłsudskim w Belwederze 


omawiał — nie wiem.*) 
I po chwili jeszcze Grabski 


— Czy nie było jednak nigdv 
takiej sytuacji, by Piłsudski i 
Dmowski szli razem. Był prze- 
cież w 1918 roku znany list 
Marszałka, zaczynajacy się od 
słów: „Kochany Panie Roi 


dodaje: 


*) (A więć tu może leżał pre- 
tekst do niezrozumiałych oszczerstw 
szerzonych z pewnych kół politycz- 
nych w roku 1920 i później o „taj- 
nem połączeniu telefonicznem Bel- 
wederu z główną kwaterą wojsk 30- 
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— Jakem podp'sywał wespół 
z innymi delegatami prelimi- 
narz pokojowy w Rydze, powie 
działem do Dąbskiego: „Podpi- 
suiemy w tej chwili wyrok 
śmierej na armię Wrangla“. — 
Ale mus'ała nam być bliższa 
Polska n'ż biała Rosja. 

Przypomina mi sie jeszcze in 
ny, związany z tem epizod. — 
W czasie rokowań ryskich Jof- 
fe zanytał sie mnie, czem uza- 
sadniamy nasz projekt granicy 
na Wołyniu. Odpow:edziałem, 
że wyłącznie wymaganiami 
strategicznemi. „Musimy mieć 
przewagę techniczna (kolej 


Równe — Sarny — Baranowi- 
cze), bo wy macie liczebną”. — 
Joffe mi na to po chwili wa- 
han'a powiedział: „No, dobrze, 
ale skąd my możemy wiedzieć, 
że gdy my ruszymy na Wran- 


"PERFECNONY 


gla, to wy na nas z tyłu nie u- 
derzycie*. . Odpowiedziałem: 

„O nieszczerość możecie nas 
podejrzewać, ale nie powinniś- 
cie nas podejrzewać o głupotę. 
Jeśli wy nam przyznacie teraz 
granice, których żądamy. to 
czyż opłaci se nam pomagać 
Wranglowi, by on je potem o- 
balił*, 

Uspokoiło to Joffezo. 


— Czy zdaniem p. ministra 
Polska w traktacie ryskim mo- 
ała była uzyskać korzystniejsza 
granice na wschodzie? 

Chmura gniewu ukazuje się 
nagle na posodnem dotychczas 
obl'czu Stanisława Grabskiego. 
Minister nrówi, zapalając sie: 

— Właściwie nie powinienem 
*|panu odpowiadać na to pytanie. 
Nie pamiętam, czy pan, czy 
brat pański napisal ście niedaw 
no — że dyskusia z Giertychem 
sprawe tę wyjaśniła. Zanadto 
młodzieńcze jest to pytanie! — 
Wszyscy razem myślicie, że 
rząd ówczesny i Rada Obrony 
i naczelne dowództwo i delega- 
cia pokojowa —jednem słowem 
cała Polska to bvła kupa nie- 
dołegów i matołków. Całe nie- 
szczęście Polski — to, że p. 
Giertych był wówczas za mło- 
dy. by grać czynna role w na- 
szem życiw państwowem. Bo 
on jeden by należycie ocenił 
sytnacje. Śmřeszna zarozumia- 
łość. Wygraliśmy w 1920 roku 
kampanię. Ale nie zniszezyliś- 
my żywej siły nieprzyjaciela i 
Polska była bardziej wyczerpa- 
na od Rosii. Trzeba było za- 
wrzeć pokój koniecznie przed 
zimą. Przeciagaliśmy umyślnie 
rokowania jaknajdłużej. by woi 
ska nasze posuneły sie faknaj- 
dalej na wschód. Ale dłużej tei 
gry prowadzić nie sposób bvła. 

A zima dałaby bolszewikom 
zrekonstrnowanie armii. 1 co 
naiważniejsze — podczas z*my 
albo hy bolszewicy nokonall 
Wrangla, alko Wrangel bolsze- 
wików. Tego ostatnieqo najkar- 
dziej sie hałem. — Bo w razie 
zwycięstwa Wrangla opuściłaby 
nas nawet Francja. Rosia „bia- 
ła“ — dla masy rentierów fran 
enskich oznaczała zwrot car- 


{skich długów i procenty od po- 


i| większe w Mi 


siadanych przez n*ch obligacji 
rosyjskich. Rosja „biała“ była- 
by bliższą sercu francuskiemu 
od Polski. Tylko od Rosii bol- 
szewiekiej mogliśmy wywal- 
czyć uzyskane granice 


Sprawa Mińska 


— Czy p. m*nister zechciałby 
nam jeszcze udz'elić wyjaśnie- 
nia, dlaczego w publicystyce 
polskiej pojawia się od czasu 
do czasu sprawa Mińska z 7a- 
znaczeniem niechętnego jakoby 
słanowiska nana. odnośnie da 
jego przyłączenia wówczas do 
Polski? 

— Przyłaczen'e ziemi miń- 
skiej do Polski nie uważałem 
mimo wszystko za rzecz warta 
ani ryzykowania dłuższej woj- 
ny (boć go jeszcze nie melig- 
my), ani też ustępstw na innvm 
odcinku. Etnograf'cznie uważał 
bym już nawet za ważniejsze 
z'em'e na południu, Kamieniec. 
Płoskirów i Stary Konstantv- 
nów. A jeśli į od ich domagania 
się ods'apil' śmy — to dlatego, 
ż uważaliśmy za jeszcze waż- 
niejsze dla nas ziemie na pół- 
nocy, Dzisnę i Wilejkę. One bo 
wiem dawały nam wspólną era 
nice z Łotwą i odcinały Litwę 
od Rosii, a przez to umożliwia- 
ły nam wcielenie do Polski Wil 
na, rzecz niemożliwa w innych 
warunkach. Wraz z tem też Ro- 
sia w preliminarzu pokojowym 
uznała, że sprawa ziemi wileń- 
skiej jest sporem wyłacznie pol- 
sko - litewskim i w ten sposób 
zerwała de facto swój sojusz z 
Litwa. Zapewnienie w ten spo- 
sób inkorporacji 
skiej, uważałem za wiele waż- 
niejsze od zdobycia Mińska. 
choć latyfundja polskie były 
zczyźnie, niż w 
ziemi wileńskiej. Przedewszyst- 
kiem jednak zrozumiałem, że 
tvlko odenchnieta od Bałtyku 
Rosja skieruje swą  ekspansie 
na wschód i wcześniej czy Dóź- 
niej zerwie porozumienie z 
Niemcami. Oto dlaczego stara- 
łem sie ze wszystkich sił o uzy 
skanie dla Polski wspólnej gra- 
nicy z Łotwa i oddzielenie spor 
nej ziemi wileńskiej od Rosii 
Moją to było przedewszystk'em 
inicjatywa żadan'e Dzisny : Wi 
Jeiki, choć tam nie postała w 
kontrofenzywie naszej jesien- 
nej 1920 roku ani jedna jesz- 
cze noga żcłnierza polskiego= 
Przeprowadzenie tego żadania 
uważam za nailepsza bodai 
rzecz, jaka mi sie kiedykolwiek 
udało zrobić dla Polski. 


Tajna klzuruta 
o Fetłurze 


— Na zakończenie okresu 
traktatu ryskiego chcielibyśmy 
jeszcze prosić o wyjaśnienie 
sprawv łajnej klauzuli w trak- 
tacie. która miała zokowiazy- 
wać Polske do wydalen'a atama 
na Petlury z granie Polski. 
Sprawa tej klauzuli spotyka sie 
jednak do dziś dnia z kategory- 
cznemi zaprzeczeniami niektó- 
rych kół. 

— Nic o tem nie wiem. 

— Niedawno jednak zapew- 
niano nas również kateqorvcz- 
n'e, iż klauzula taka istniała i 
onowiadano nam związane z 
nia szczegóły ukrywania atama 
na przez szere” miesiecy w Pol 


see. Spodziewaliśmy sie, iż no- 


twierdzenie powyższego z dru- 
giej strony przez pana i 


ziemi wileń-' 


nam ostatecznie ustal ć prawdz 
wy stan faktyczny. 

— Możliwe — odpowiedział 
na to Stanisław Grabski, — iż 
klauzula taka znalazła się w sa- 
mym iraktacie. Ja układałem i 
podpisałem wespół z delegacia 


Rady Obrony Państwa tylko 
preliminarz i zabewn'am pana. 
że w tej umowie podobnej klau 


zuli nie było. 


Wnłiywy ambasady 
francuskiej 


Rozmowa przechodzi na dal- 
sze okresy naszej istotnej hi- 
storii. 

— Jak wielki był zdaniem 
pana wpływ ambasady francus- 
kiej na tworzenie gabinetów w 
Polsce przed majem 1926? 

— Żaden. Najzupełniej ża- 
den. 

Grabski zaprzecza 
cznie. 

— Czy prawdą jest, jakoby 
Panafiea uniemożliwi w czerw 
cu 1920 nowołrnie Daszyńskie- 
go na stanowisko premjera? 

— Nic o tem nie wiem, a chy 
ba wiedziałbym, gdvby tak bvła 
naprawdę, 


Rok 1926 


— Czy prawdą jest, iż p. 
nister odwiedzał przed maj 
Marszałka Piłsudskiego w Si 
jówku? 

— Nieprawda. Nie skład: 
żadnych wizyt Marszałkowi. 
Natomiast prawdą jest — 
już powiedziałem — że uzna 
łem potrzebe zwrócenia sie í 
Piłsudskiego z propozycią obię 


kategory- 


cia odpowiedniego stanowiską 
w armii. s 

— Czy uwažał pan za pożyć 
teczny gabinet koali 
Skrzyńskiego 


— Bezwatpienia tak. Błędem 
jedynie było, że koalicja się 
przedwcześnie rozpadła. Rząd 
ten przecież odniósł ogromny 
sukces — osiągnął równowagę 
budżetu. Drugim wielkim suk- 
resem tezo rzadu było zaktywi= 
zowanie bilansu handlowego — 
Nadwyżka bilansu na naszą ko 
rzyść wyniosła w r. 1926 prze* 
szło 1 miljard złotych. Spowo= 
dowane powyższem ożywienie 
życia gospodarczego umożliwiła 
podniesien*e budżetu w najbliż- 
szym okres'e nastepnym z 1,7 
mili. na prawie 3 miliardy. — 
Glyby stronnictwa były dos 
trwały w koalicii, toby się obe- 
szło bez przewrotu majowego: 
Tem bardziej, że gabinet zga+ 
dzał sie uznać tezy Marszałka 
w sprawie orwan'zacii armii — 
Równ'eż projektowaliśmy wte- 
dy zmiane ordynacii wyborcze 
i wzmocnienie władzy wyko” 

e 


€ zdaniem p. ministr4 
przedstawiały się szanse mili- 
tarne rządu Witosa w maju? 
— Szanse były równe no obu 
stronach. Drugiego dn'a nawet 
oddziały rządowe miały wyraź- 
na przewage. Zmus'liśmy prze” 
ciwników do wvcofania sie za 
Al. Jerozol'mskie i  wzielśśmy 
do n'ewoli całv pułk szwoleże- 
rów. Gen, Rozwadowski oświad 
czył nawet, że jeszcze tero sa- 
mego dnia mógłby zmusić od- 
działy Piłsudskiego do opuszcze 
nia Warszawy, ale woli fo od- 
łożyć do następnego dnia, by 
nie donuścić da 


rozszerzenia 
(Dok. na str. nast.) 


Nr. 333 


Zdrowe mleko 
otrzymała Łódź 


Niejednokrotnie już była porusza 
ha sprawa konieczności zapewnienia | 
Łodzi regularnej dostawy milika: 
Mleka zdrowego, gwarantowanego 
pod względem: czystości.  Zapowia 
dano, ze sprawa ta zostanie uregu- 
lowana, ale poza zapowiedziami bie 
nie zwiasto! poprawy. 

Przyczyn bylo wiele, a  rkutek 
jeden. mieszkańcy Ł.dzi pozbawie 
ni byli czystego m „a jeśli już 
onu było, to nie taniej jak senie 
40 — 80 gr. za litr. 

Dziś nareszcie możemy calg 
pewnością stwierdzić. że Łódż otrzy 
na dobre, zdrowe i hygjeniczne 
mlako- 

Okręgowa spełdziehia r 


z 


var 


ska w-Lodzi (ul. Gdańska. 126-28) 
xostuja już uruchonions. 

Miłą tę wiadomość podajemy. z 
prawdziwam, zadowoleniem. Powia 
towy związek samorządowy może 
być ducny ze swego dzieła, a Łódź 
niewątpliwie nie powstydzi się tej 
nowocześnie i wzorowo urządzonej 
Instytucji. 

Wszystko tu jest planowo obmy: 
$lane, celem zabezpieczenia jakości 
mleka. Główne zadanie polega na 
oczyszczeniu mleka i spasteryzowa 
niu t. j. zabicia w niem chorobo- 
twćrczych bakterji i odpowiedniem 
chłodzeniu. Służą do tego -celu 
pajnówocześniejsze maszyny: wi- 
rówki 6zyszczące, pasteryzator ora» 
"rządzenia chłodnicze. 

Litr mleka butelkowego nie bę 
dzie kosztował więcej jak 25 gr. 

Na zakończenie musimy stwier- 
dzić, że powiat, szukając dróg pod- 
niesienia dochodowości znalazł dro 
go najwłaściwszą. Szukająć korzyś- 
ci dla producentów mleka uzależnił 
ją od korzyści konsumenta. 


Ślubowanie 
w związku rezerwistów 


MW dniu 6 grudnia r. b. » godz. 
2iej w lokalu własnym przy ul. Ki 
lińekiego 49, odbedzie się złożenie 
śluhowsmia przez esłonków zarządu 
okręgowego i zarząda grodzkiego 
naraz kół Z. R. m. Łodri. 

Ślubowanie członków Z. R. m. Ło 
dzi w poszczególnych kołach odbę 
dzie się w terminie od dnia 7 b. m. 
do 14 b. m. 1935 r. 

Uroczystość ślubowania odbędzie 
się przy udziale władz naczelnych 
organizacji przedstawicieli rządu, 
władz wojskowych i rodziny rezer- 
wistć w. 


Włamanie 


Nocy wczorajszej dokonano 
Śmiałego włamania do fabryki 
firmy Adolf Fux, wyroby je- 
dwabne i półjedwabne, przy ul. 
Źwirki 5. 

Złoczyńcy dostali się na po- 
sesję już po zamknięciu bra: 
my. Fabryka mieśc. się w lewej 
oficynie, przyczem na podwó: 
rze wychodzą okna, niczem nie 


zabezpieczone. Złodzieje, bez 
większych. trudności, _ wycięli 
dwie szvby i dostali sie do 
wnętrza. 


6 XLI.— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Nadużycia w starostwie grodzkiem 


Referendarz Stawowczyk „skrobał” i przerabiał orzeczenia karne 


W sądzie okręgowym w Ło*! 
dzi rozpoczął sie wezorai sen- 
sacyjny proces. 

Na ławie oskarżonych za 
siadł 42-letni Zdzisław-Ryszard 
Stawowczyk, b. referendarz sta 
tostwa grodzkiego w Łodzi, o- 
raz 54-letni Szulim Rohan, 0- 
skarżeni o dokonanie nadużyć. 
przyczem Stawowczyk w czasie 
oełńienia swych obowiązków. 

Sprawę rozpatrywał sędzia 
Zdotowienko, oskarżał prok. 
Komorowski, bronili adw. Ko- 
byliński i Skabiczewski. 

Na Sali sądowe zwraca uwa: 


ge obecność dużej ilości osób, 
rekrutujacych sie z urzędni- 
| oaalłoniansd 


ów wszystkich” ` wydziałów 
łódzkiego - starostwa. rodz 


© 


J ze starostą grodzkim dr. Wro- 


ną na czele. 

Akt oskarżenia zarzuca Sta- 
wowczykowi, że do dnia 25 ma 
ia r. b. na-swem stanowisku 
referendarza starostwa grodz- 
kiego: dopuścił się przekrocze- 
mia swei. władzy: na szkode in- 
teresu publicznego, przez t 
że w celu osiagnięcia korz 
majątkowej dla siebie,i innych 
osób, „niszczył prowomocne ,0- 
rzeczepia w sprawach karno =; 
administracyjnych, - wycofując: 
równocześnie - .odnośne * tytuły 
wykonawcze z magistratu m. 


Kto wygrał 


na pożyczce 


W trzecim dniu. ciągnienia padły 
następujące wygrane: . 

Z}. 500 — Nr. 1 S. 179 867 1354 1056 
1369 1115 1911 L1I5 3287 3563 4558 
4884 5457 7578 9303 9075 11443 12785, 
12035 12244 13227 13481 13658 16357 
16598 16756 16208 17855 17682 19039 
19910, 20111 20141-22051. 

Nr 5 8. 407 1495 1104 1793 4064 
4134 5382 5522 6842 -6278 6389 -7719 
7595 7720_8752 8683 9370 9388 10815 
10090 12671 14437 15847. 15876 16139 
18669 19863 21878 21909" 21883 22565 
22383. ; 

Nr. 


158-445-846 1501 1921 1574 


8919 8068 8010 9462 9109 10718 10933 
11784 12273 13710 13875' 14609 16985 
16456 16820 16884 16712 17197 17344 
19016 20452 1065 22603. A 

Nr, 9 S. 656 428 89.1217 2879 4010 
6%20 6265 9183 11605 14577 14879 
14314 14630 14813 15768 16242 16184 
16800 17174 17374 17376 17307 17378 
17800 18356 18224 18236 19516 20495 
20679 20368 20100 20465 21249 22797. 

Nr. 19 S. 1950 2609 3717 3306 3636 
4006 4237 4071 4826 5038 5270 7769 
7012 8002 8300 9237 9114 9866 10070 
10449 11922 12281 12728 13910 14489 
15166 17490 19140 20144 20188 20105 
20866 71489 72613 22783. 

Nr. 2$ S. 1262 1825 3679 .5087 
3206 4263 5616 5014 5503 5060 6711 
7053 7542 8694 9845. 9502 9830 9066 
10105 11802 11292 14606 15855 -16100 
17660 18982 19917 19464 19279. 20608 
20293 20790 21178 22220 22248 

Nr. 27 S. 731 1920 3018 4005 4028 
5012 5088 11346 11299 12039 12082 
12717 13346 13148 14955 15306 16449 
16285 17410 17839 18195 18248 18129 
18210 18122 18068 18983 19134- 19010 
20787 21915 21550 21173 21776 

Nr. 32 S. 1943 1430 2166 3049 4728 
4401 4221 5034 7293 7113 7560 8640 
8256 11027 12887 13917 14416 14815 
16554 16114 16174 6805. 16416 17056 
17251 17334 18339 18613 18380 19049 


Łupem złoczyńców padła przędza półjedwabna 


Łupem jch-padła przędza pół | Niem terenu. Zb. o. godz. 9-ej w lok 
jedwabna na szpulach. Włamy- | + Wa. (W razie niepogody odbędrie 


wacze przygotowali 


2783 4606, 4778-4862 4243 5014 7739 | 


inwestycyjnej 
19882 19365. 21672 22496. 

Nr. 33. S. 536 441, 1338 1608 1287 
2700 4990 4060 4218 4899 5388 6705 
7341 7034 8672 8213 8488 9386 10772 
11376 12024 12507 15109 15615 16812 
18477 18158 19785 20648 21304 21364 
21242. 

Nr. 34 S. 367 642 40 416 1114 1398 
2725 3877 
6056 8617.8330 9293 9850 11654 11117 
12630 12877 13167 15276 16931 18553 
18649 19831 2160% 21903. 3 

Nr. 39 S.. 486 818. 4833 4707 4755 
4210 5653 7555-8203. 8608 8864 9033 
10214 10042 11155 11470 11781 12870 
13252 13959 14671 16828 17438 17734 
17846- 849% -t9037 19507 19959 19597 
20128 20658 21759 21966 22282. 

Nr. 41 S. 590 1369 1176 1748 1855 
2619 4221 4566 5000 6756 7602 7130 
8613 ' 8452 8613 9830 11443 11710 
12653 14238 14871 15133 15347 16657 
16670 18240 18276. 18663 18812 19295 
20016 20709 21738 22207 22964. 

Nr. 42 S, 487 726 735 1683 1335 2286 
2403 3435 5508 5008 6100 6634 7059 
7542 7252 8214 9078-9170 10038 12483 
13196. 14430 14420 14278 14586 15054 


16259 14988 16155 18183 10573, 71389 
22692 adr 22972. i y 


Nr. 63 Si 181 676 1407 2997: 2735 
2643 3764 3158 3077 4600..4686 6412 
618% 6706 8230 8738 10473 10762 10099 
10415 10172 11651 11322 13150 -14139 


21921 22987 22639. 1 
Nr. 47 S. 199-189 1538 2088 2227 


11379 11272 
1625 12075 12343 15872 14498 14830 
|14980 15714 16047 18232 18280 18010 
RZN 
ZERA ZIE IOA O ZI 
2. T. K. 

(Wólczańska 35; tel. 121-58;. 

Wycieczki. W sobotę — do pañ- 
stwowego Monopolu Tytuniowego. 
Zb. e. godz. 10.15 w lok. rwa. W 
niedzielę — do aparatury dźwięko- 
wej kino - teatru „Rialto”. W ‘tyin- 
że dniu adbędzie. się wycieczka w 
stronę Łagiewnik, połączona z su- 
chą zaprawą narciarską i pozna- 


większą | Się © godz. 10-ej w lokalu l-wa su- 


ilość przędzy do  wyniesicnia, | cha zaprawa narciarska). 


widocznie jednak -zóstal spło- 
szeni ii 
waru, 


wartości 


posesię zbiegli. 


Imprezy. W piątek, dn. 6 b. m. 
zabrali tylko trochę to- | 0 godz. 20.30 odbędzie się w loka- | 
kilkuset  zło- | In t-wa wieczćr skrzynkowy. W so: i 
tych, poczem przez sąsiednia | botę, dn. Tib. m..o godz. 21-ej wie | 


czór humoru i recytacji w wykona- 


Kradzież” spostrzeżono * dopie- | niu utalentowanego humorysty Sz. 


ro nad ranem, 


gdy urzędnicy | Janowskiego. W programie 


paro- 


przyszli “do fabryki. Niezwłocz- | dje, improwizącje, pieśni ete, 


nie powiadomiono  policię, któ- 
ra- wszczeła- poszukiwania. 


Świadkowie krytykują 


działalność dr. Czekatowskiego 


Wczoraj w drugim dniu pro 
cesu dr. wet. Hilarego Czeka 
towskiego i Heleny Pilarczyko- 
wej, oskarżonych, jak wiado- 
mo, o dokonanie nadużyć na 
szkode rzeźni chojeńskiej, sąd 
przystąpił do dalszego bada- 
ia świadków. 

Świadkowie zasadniczo dó 
sprawy nic nowego nie wnoszą. 
Mówili oni o chaotycznej gos- 
podarce w rzeźni chojeńskiej 
gdy kierował nia dr. Czekatow= 


ski. 
w, niejaki! 


Jeden ze Ś 


s>, f skiego.i hebrajskiego. 
koncesjonarfusz rzeźni faasst enais] dla- pań. 


Blatt, 


W niedzielę o godz. 17-ej — her- 
batka towarzyska, 

Sekretarjat t-wa przyjmuje - €0- 
dziennie w:godz. od 10 — 14 i 18— 
22-ej zapisy: 1. na kursy języków: 
angielskiego, francuskiego, żydow- 
2. na kurs 


chojeńskiej, zeznał, iż niędy|3. do sekcji narciarskiej. 4. do 


w swej praktyce nie, spotykał 
się z tak stronniczem - pełnie- 
niem fumkcji kierownika rze- 
źmi, dak to czynił dr. Cze- 
katowski. =; y 

Nadtepni świadkowie składa- 


(i również: zeznania+obciażajńce | zw. -ż6póWw UCZESTNIKÓW WALK owy/.j, zac „Sta 
+ OŚĆ +v=|qrupę, złożona z czterech. chłop | Józe! Pietrzak, 


oskarżonych. | (5 stant 
Badanie świadków. przec: 


sąd ogłosił przerwę w rozpra- 
wach do dnia dzisiejszego. 


koła „psychologicznego pod - kier. 
prof. I. Tranka, oraz wydaje bilety 
ulgowe do teatru miejskiego, ; Roz- 
maitości i kin-(Pałace, Grand Kina 
iinne). 


o 


j- [zawiadamia swych członków, iż w-s0- |ców, któr: 
gneło się do wieczora, poczem jbote, dnia 7 grudnia a godr. 7 więcz. 


odbędzie śię. zebranie, na którem | 
członkowie zarząda złożą szczegółowe | 
zprawórignie “t driałatności zwiazku: 

s U 


3960 4968 4625 5402 6052] 


16386" 18925 18675 18760 19223 21450 | 


Łodzi i w miejsce zniszczo- 
nych sporządzał nowe” orzęcze- 
nia, obniżajac w ten „spósób, 


|wymiar grzywny, fak np. z 50|- 


na 5 zł, ze 100 na 10 i t; d. 
Dla zatarcia śladów popełnio; 
nych nadużyć dokonał w reje- 
strze karnym i na okładkach 
akt szeregu poprawek i*prze- 
kreśleń w adnotacjach  urzedo- 
wych, dotyczących przebiegu 
sprawy, dalej podżegał współ- 
oskarżonego  Sżulińia  Kohadna 
do podrobien'a podpisu: niedja- 
rkiego Laizera Zyskinda na pro- 
tokułach rozprawy z* dnia 23 
lutego r. b. 3 

pSzulim Kohàn™ oskarżony 
„jest. że podżegał  Stawowskie- 
go do przekróczenia władzy, w 
celu osiągnięcia Korzyści ma- 
terjalnei, że skłonił go do bez- 
prawnej zmiany prawomoc- 
nych orzeczeń karno - adm'ni- 
stracyjnych i obniżenia kar 
szeregu osobom. Za pośrednie 
two to Kohan otrzymywał od 
różnych osób rozmaite kwoty. 

Do rozprawy zawezwano 25 
świądków, rekrutujących się: z 
urzędników starostwa ze staro 
|stą dr. Wrona na czele i csób, 
w których sprawach oskarżeni 
donuścili się nadużyć. 

Na rozbraw'e w dniu wczo- 
„raiszym oskarżeni do winy sie 
nie przyznają, dając na zapy- 
[tanie przewodniczącego i stron 
je, w wieczornych 


różne wyjaśnienia. 
sąd przerwał > rozprawe do 


9 


Eo usłyszymy dziś 
przez radjo? - 


6.30. Gimnastyka i mużyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół © 

11.57 Sygnał czasu z Warszawy. — 
Hejnał z Krakowa. 

iósł prezenty św. Miko= 

dla młodzieży. 
0. Koncert kwartetu salonowego. 
(0 Międzynarodowa rewja (płyty) 
15.30 Muzyka lekka. 
16.00 Pogadanka dla chorych. 
1616 Koncert orkies 
16:45 „Własna książki 
danie-dla dzieci. 

17.00 „Nauka w walce ze zbrodnią 
— reportaż. 

17.20 Pieśni polskie w wyk. Ilinie- 
kiej: (sopran). 

18.00 Koncert kameralny, 

18,30 Pogadanka łódzkiej rodziny ra 
djowej. 

18.45 Arje operowe w wyk. Józefa 
Schmidta (płyty). 

19.50 Biuro 


udjów rozmawia z va~ 


djosłuchaczami P. R. 
20.00 Monolog aktualny Rohdziewi- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) i Droitwich (1500) 
21.00 Koncert (M. in. Symfonja G- 

moll Mozarta, Trzy poematy ņa, so- 
pran z orkiestrą „Scherezada” Ravela, 
Suita F-dur Rousscla). 

Wiedeń (507) 

21.00 Koncert na 2 forlepiany z or: 
kiestrą Es-dur Mozarta i Symłonja F- 
dur Beethovena. 

1470) 


ert forłepianówy Szośta: 
mfonja H-moll Borodina. 
Stuttgart (523) 
20.45 Koncert na 2 klawesyny i or- 
kiestrę C-dur oraz Koncert branden- 
burski Bacha, Arja slowicza Haendla, 
Koncert na 2 klawesyny Coupefina. 
Budapeszt (550) 
19.30 Operetka Planquette'n 
Medjolan (368) 
21.00 Koncert na kwintet i Suita Re+ 
spighiego, Bajka pastoralna „Orfensz” 


godzinach 
dnia dzis'eiszego: (p) 
EERTSE 


Przed niespełna dwoma tygo 
dniami donosiliśmy o krwa- 
wych zajściach, jakie miały 
miejsce na ulicy Zgierskiej j 
Nowa - Zarzewskieji 

W godzinach wieczornych ną 
ulicy Zgłerskiej został ciężka 
pożgany nożami przez człon 
ków Str. Narodowego niejaki 
Mordka M'odecki (Berka Jose- 
łewicza 17), który został odwie- 
tony do szpitala w Radogosz- 


„pożyczył“ pien 
Do wydziału śledczego wpły 
nęło w dniu wczorajszym za- 
jmeldowanie Marjanny Wyrzy- 
kowskiej (Radwańska 45) prze 
ciwko Józefowi Frantczakowi 
(Zgierska 85). 

Wyrzykowska poznała przed 
kilkoma mies'ącami Frantcza- 
ka i od tej chwili bardzo cze- 
sto- się spotykali, nawet zaczę- 
to już mówić o małżeństwie. 
Wyrzykowska chciała, aby ślub 
odbył się jaknajprędzej, Frant- 
cząk zaś odwlekał, twierdząc, 
że narazie jest bez pracy » jak 
tylko uda- mu się uzyskać po- 


Mania włóczęgostwa tak ro? 
powszechniła się wśród mło- 
dzieży szkolnej, że niema dnia 
aby policja nie miała do czy- 
nienia z młodocianymi wędrow 
cami, którzy opuszczają dom 
rodzicielski. udając sie dó.. 
Abisyńfi, lub przynajmniej A- 
meryki. 

Wezorai na ul. Rokicińskiej, 
posterunkowy. zaobserwował 


zy bez wyraźnego ce- 


'| Monteverdiego. 


Ofiara Stronnictwa Narodowego 


Miodecki zmarł wskutek odniesionych ran 


Jak sie obecnie dowiaduje: 
my, mimo wysiłków lekarzy 
Miodecki w dniu wczorajszym 
umarł naskutek odniesionych 
obrażeń. 

Należy zaznaczyć, iż w związ 
ku z powyższemi zajścami p0- 
licia łódzka żatrzymała szerėg 
osób, których nazwiska ze 
względu na toczące sie jeszcze 
śledztwo trzymane są w. taje- 
mniey: 


zu. 
Oszust matrymonialny 


iądze i zegarek 


sade, natychmiast da na za 
wiedzi. . 
Tymczasem jednak pożyczył 
sobie od. narzeczonej pieniądze 
na kupno garnituru į zegarka 


Znów upłyneło pare tygodni, 
Frantczak początkowo, przycho 
dził, potem zapomniał o narze- 
czonej i pożyczce. 


Ponieważ wszelkie moniły 
nie odniosły skutku, Wyrzykow 
ska zwróciła sie o pomoc poli- 
cji, stwierdzając, iż Frant- 
czak dopuścił się oszustwa ma 
trymonialnego. 


W drodze do Abisymji.. 


«Chłopcy zatrzymani w Łodzi 


szych nalegiwaniach wyjaśnili, 
że pochodzą z Tomaszowa i u- 
iekli z domu, abv poznać 
świat. Zawędrowali jednak za- 
ledwie do Łodzi, tu wyczerpały 
im się nieznaczne zaDasY  go- 
tówki i jedzenie i nie wiedza. 
co z sobą począć. 
Posterunkowy zabrał chłop: 
ców do komisariatu. Są to: 16 
letni Stanisław Kielan,” 14-tetni 
15-letni Ed: 
12-letni Kazi- 


ward Fałk i 


lu włóczyłi:sie od domu. do 
domu. Gdy ich zapytał o po- 
wód wędrówki, nie umieli dać 
edpowiedzi i dopiero no dłuż: 


mierz Słomka. 
Chłopcy zostana odtranspot: 
towani do dómu. 


Łódź, 6 grudnia 1935 r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 6 grudnia 1935r, 


Łódzki bilans zakupów sezonowych 
Trudności surowcowe przemysłu.- Wzrost fikcji włókienniczych.- Dodatnie saldo końcowe 
Tegoroczny sezon zimowy we włó: | nansową włókiennictwa i pozwala mu | nadprodukcji jest więc bardzo powat- | to o pewnej poprawie konjunktury w 


kiennietwie łódzkiem w całym szeregu | przejść do. produkcji na następny se- nym efektem sezona zimowego. 


gałęzi został już zakończony, w innych | zon bez nadmiernych pozostałości to- niektórych branżach, produkcja byla 


zaś — dobiega końca. W żadnym se | warowych, obciążających w latach o- 
zonie czynniki zewnętrzne, pozakon- |statnich składy fabryk. Pozatem wy- 


1 


| wyższa, aniżeli w sezonie zeszło! 


nym, a 1 spożycie kształtowało się k- 


junktaralne nie odegrały tak wielkiej | darzenia polityczne w Afryce w pew- | rzystniej. 


roli, jak właśnie w ostatnich mesią- |nych okresach sezonu 


cach, 

Do czynników takich zaliczyć należy 
w pierwszym rzędzie trwające przez 
cały okres sezonu trudności przy 
opatrywaniu się przemysłu w podsi 
wowe surowce, t j, bawełnę i wełnę, 
System regulowania importu tych su- 
rowców okazał się zbyt sztywny 1 w 
niedostatecznej mierze przystosowany 
do potrzeb przemysłu, uzależnionega 
od wahań i zmian konsumcji, od fluk- 
tuacji na światowych giełdach surow- 
cowych 1 t d. 

Przemysł nie mógł przerzucać zwyż- 
ki cen suroweów na konsumenta w 0- 
bawie przed dalszym spadkiem spoży- 
cia gotowych wyrobów, ł j. tkanin i 
odzieży oraz redukcją obrotów, Jedno- 
cześnie utrudniało to przemysłowi ra- 
cjonalne regulowanie produkcji, skora 
niedostateczna podaż surowca poste- 
powala nieoczekiwanie i w nienstalo- 
nych okresach. 

Niemniej poważne zakłócenia stano- 
wi dla produkcjł włókienniczej Łodzi 
wzrastająca konkurencja ośrodków pro 
winejonalnych oraz przemysłu blato- 
słockiego. 

Fikcje we włóklennietwie, powstałe 
na tle ordynacji podatkowej również 
poglębiały te trudności, nie dając jed- 
nocześnie władzom skarbowym ocze- 
kiwanego efektu, jakiem miało być mo 
żliwie jaknajbardziej dokładne uchwy- 
cenie i opodatkowanie obrotów we włó 
kiennictwie. W ten sposób problem 
anonimowości nie został rozwiązany, 
lots. mogroalu. tylka. przeniesiony na 
płaszczyznę ogniw pośredniczą- 


Do czynników ujemnych zaliczyć da 
lej należy perturbacje, na jakie już na 
początku sezona przemysł łódzki na- 
rażony był w związku z xamrożeniem 
swych należności w Gdańsku 1 daleko- 
idącą redukcją obrotów sprzedażnych 
u odbiorców wolnego miasta. 

Wreszcie niemniej ważkim ezynni- 
kiem zewnętrznym było skurczenie sl- 
ły nabywczej konsumentów miejskich 
w związku ze zwyżką podatku docho- 
dowego. 

Pomimo tych trndności, nie można 
jednak określić sezonu jesienno - zi- 
mowego, jako niepomyślnego. W nie- 
których branżach produkcja, dostoso- 
wana do rozmiarów zapotrzebowania 
1ynkowego, została zlikwidowana pra 
Vie w całości, eo wzmacnia bazę fi- 


Zamiast informatorów 


powoływani będą biegli. 


Jak już doniósł „Głos Poranny“ mi- 
fisterstwo skarbu zdecydowało się na 
nehylenie przepisów Instrukcji podat- 
kowej, przewidujących współudział w 
postępowaniu podatkowem t. zw. in- 
lormatorów. 

Przypomnieć tu należy, tł postułat 
ten wysunęło m. in. plenum izby prze- 
mysłowo - handlowej łódzkiej w roku 
bież. ostatnio przy pobycie w Łodzi 
międzyministerjalnej komisji sprawę 
przestawienia praktyki wymiarowej 
na korzystanie wyłącznie z biegłych, 
potraktowano jako jeden z ezołowych 
postulatów, 

Równocześnie izba złożyła już wła- 
dzom skarbowym szczegółowe listy 
biegłych, włączając biegłych z dziedzi- 
ny księgowości, wobec czego istnieją 
faktyczne warunki, nmożliwiające wła 
dzom podatkowym w zakresie nieukoń 
czonych jeszcze wymiarów bezzwo: 
ae zrealizowanie zasady ministerstwa, 
yolegającej na przyciąganiu biegłych, 
wskazanych przez samorząd gospodar- 
try, 


Akcja scaleniowa 
w handlu kolonjalnym. 


Wczoraj rozpoczęły się w izbie prze 
handlowej w Gdyni dwu- 
ly w sprawie scalenia po- 
datku obrotówego w handlu kolonjal- 
no - spożywczym. 

Dnia 5 b, m, odbyło się posiedzenie 
międzytzbowej komisji skarbowej, na 
które rozpatrzono przygotowane już 
w związku izb koncepcje scale: 
raz odbyła się konferencja z udziałem 
sfer gdyńskich, na której m. in. wy- 
świetlono kwestję, jak uwzględnić na- 
leży w sealeniu przywóz via Gdańsk, 
gdzie nie obowiązuje państw. podatek 
przemysłowy. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po 
śledzenie międzyizbowej komisji z u- 
działem przedstawicięli min. skarbu, 
celem wspólnego rozważenia, jak po- 
dejść należy do scalenia tak, aby naj- 
dalej zrealizować zasadę zwolnienia 
handlu spożywczego od bezpośrednie- 
go uiszczania podatku przemysłowego. 


W naradach tych izba łódzka bierze | zapisy na 5 proe. nową pożyczkę zbro 


| 


spowodowały 
nawet silny wzrost zakupów, w obawie 
przed ewetualnym brakiem towarów i 
możliwością zwyżki cen. rozsz | 


Na podkreślenie zdsługuje znaczniej | gdyż 


| szy wzrost spożycia artykułów włókien 
niczych przez konsumentów wiejskich 
oraz ziem wschodnich. Świadczyłoby 


W | rolnictwie, co wiąże słę zresztą z en- 


tym szereglem posunięć polityki rządo 


rocz- | wej. 


Ogólnie biorąc, sezon tegoroezoy sa- 
myka się raczej bilansem doda 

zsumowanle czynników ujem- 
nych 1 dodatnich przeważa raczej na 


korzyść tych ostatnich. 
OBSERVER. 


Tulico płałnik odpowiada 


za ścisłość danych przy wykupnie patentów 


Jak wiadomo w r. b. łódzka 
izba skarbowa tylko pod tym 
warunkiem godziła się na przy 
znanie organizacjom gospodar- 
czym prawa  wykupywania 
świadectw przemysłowych dla 
zrzeszonych w nich członków, 
o ile pisemnie zaświadczą praw' 
dziwość danych,  pomfieszczo- 
nych w dekłaracji płatnika, słu 
żącej dla wykupna świadectwa. 

Donełnienie obowiązku owe- 
go było dla Organizacji, skru- 
pulatnie pojmużących swoją ro- 
lę, zbyt uciążliwe į dlatego też 


Upadi 


Na wokandzie sądu handlowego | 
znalazła się sprawa Zgierskiej Far- 
biarni i Apretury, sp. akc. 

Na rozprawie pełnom. upadłej 
spółki, adw. Sierać wyjaśnił, że 
zgodnie z jego wnioskiem zebrania 
wierzycieli, odbyte 30,10 35 r. po 
winno było być odroczone, gdyż 
za układem wypowiedziała się 
przytłaczająca większość wierzy- 
sieli z wyjątkiem izby skarbowej 
i 18 urzędu skarbowego, ktćre 
wstrzymały się od głosowania, a 
głosujący nie reprezentowali % wie 
rzytelności. Pozatem sędzia komi. 
sarz nie uwzględnił słusznych żą. 
dań izby skarbowej i 13 urzędu 
skarbowego, by przyjąć ich wierzy. 
telności do masy z przywilejem 
oraz o przyjęciu i zakwalifikowa« 
niu wierzytelności w drugim ter- 
minie 18 urząd skarbowy wogóle 
nie był powiadomiony. 

W izbie skarbowej w Łodzi znaj 
duje się decyzja min. skarbu Q 
zmniejszenie należności skarbo: 
wych w wypadku zawarcia przez 
upadłą firmę układu z wierzyciela- 
mi. Ponadto adw. Sieradzki wy- 
jaśnił, iż związek wierzycieli nie | 
może powstać na wniosek i zarzą- 
dzenie sędziego komisarza. 

Z tych zasad pełn. spółki npa- | 
dłej prosił o zobowiązanie sędziego 
komisarza do ponownego zwołania 
zebrania wierzycieli, dla właściwe 
go przyjęcia do masy upadłości 
wierzytelności skarbu państwa. 

Adw. Okwieciński, pełnom. wie 
rzycieli wnosił o wydanie przea 
sąd polecenia sędziemu komisarzo- | 
wi wyznaczenia nowego torminu | 
zebrania wierzycieli, celem ew, | 
zawarcia układu. 

Pełnom. 13 urzędu skarbowego 
nie kwestjonuje przyjętych do ma 
ey upadłości 29.000 zł. z przywile 
jem i 11,000 zł. bez przywileju w 
pierwszym terminie sumy 1.000 zł. 
bez przywileju. Prokuratorja gene- 
ralna nie wypowiedziała się jeszcze 
o przyjęciu należności bez przy- 
wileju. 

Przedstawiciel urzędu skarbowe 
go wnosił o odroczenie prawy aż 
do czasu porozumienia się z proku 
ratorją generalną. 

Reprszentant izby skarbowej 
oświadczył, że wierzytelność izby 


GNEC ETSAI UE 
Wioska pożyczka 


osiągnęła 5 miljardów. 
Donoszą z Rzymu, że dotychczasowe 


udzial, występując w charakterze pe- | jeniową osiągnęły dotychczas łącznie 
jereniką, Aż, 


neralnei ref 


izba przem. handl., uznając słu 
szność wysuwanych w fej mie- 
rze pod jej adresem postulatów | 
wskazała łódzkiej izbie skarbo- 
wej, iż zachodzi potrzebą przy-' 
wrócenia zasady, iż za Ścisłość 
danych zawartych w owych de 
klaracjach odpowiada wyłacz- 
nie płatnik. c 

Łódzka izbą skarbowa przy- 
chyliła się do tego punktu wł-| 
dzenia, wobec czego organiza- 
cje wykupujac na rok 1936 
świadectwa dla swoich ezłon- 
ków, zwolnione będą z wspom*' 


nianego obowiązku zaświadcza- 
nia deklaracji pod względem 


nym. 


zgodziła się, iż organizacje wv 
kupywać mogą Świadectwa dla 
tych firm, które są ich człon: 
kami conajmniej od 1 paździes- 
nika b. r., podczas gdy noprzed 
nio stosowana była zasada, iż 
wykup świadectw dotyczyć mo 
że tylko firm, które członkami 
były już od roku. 


có i, madzory, układy 


winna być przyjęta do masy w wy: 
sokości 80,000 zł. z przywilejem, 
naromiast przyjęta została jedynie 
w sumie zł. 24.000.— izba skarbo 
wa zwróciła się w tej sprawie do 
prokuratorji generalnej, która za- 
żądała odpisu decyzji sędziego ko 
misarza z motywami. Izba prosiła 
o odroczenie sprawy na miesiąc. 
Sąd vdroczył sprawę i zobowią- 
zał sędziego komisarza do ponow. 


W sprawie upadłości „Chrześci- 
jańskiej Rzemieślniczej Kasy Spół- 
dzielczej” sp. z odp. nieograniczoną 
sąd przyjął do wiadomości przeję- 
cie majątku i skt przez syndyka 
od b. syndyka upadłości. 


Sąd zobowiązał nowomianowane- 
go syndyka do złożenia sprawozda 
nia z dokonanych czynności oraz 
stanu kasy za czas od 1.10 35 r. do 
1.2 1936 r. i takich sprawozdań co 


nego zwołania zebrania wierzycieli 
do 10 stycznia 1936 r., celem zawar 
cia układu, wzgl, związku wierzy: 
cieli z tem, że o ile na zebraniu 
nie zostaną zgłoszone propozycje u. 
kładowe lub też nie zostaną przy- 
jęte przewidzianą większością gło- 
stw i sum należnych, powstanie 
związek wierzycieli. 

* 


W sprawie upadłości firmy „M. 
Waksman” sąd uznał postępowanie 
va ukończone i powiadomił sydzie- 
go komisarza, że z chwilą upra- 
womocenienia się tego postanowie- 
nia należy wydać majątek i księgi 
upadłemu, a uprzednio z fundu- 
szów masy zaspokoić wszystkie. zo- 
| bowiązania masy upadłości i wie- 
rzytelności uprzywilejowane w tych 
granicach, o ile to jeszcze nie na- 
stąpiło, 


8 miesiące. 
Nowa upadłość 


konfekcjonerów lwowskich 


W dniu wczorajszym Łódź za 
alarmowana została pogłoska- 
mi o nowej niewypłacalności jed 
nej z większych firm konfekcyj 
nych we Lwowie. 


Firma ta, pozostająca od dłuż 
szego czasu w stosunkach z sze- 
regiem fabryk łódzkich przemy 
słu wełnianego, znalazła się w 
ostatnich dniach na skutek ogól 
nych trudności w sytuacji nie- 
zwykle ciężkiej, maskutek któ- 
rych nie mogła honorować 
swych zobowiązań. 


Straty dostawców łódzkich fir 
my lwowskiej z pośród fabryk 
przemysłu wełnianego wynoszą 
około 100,000 zł. 


Rynek prywaíny 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: matki 162 w płaceniu, 
163 w żądaniu, przy dostatecznej 
podaży i słabszej tendencji. Czer- 
wońce 3,80, dolary złote 9,01 
| 9,03, dolary gotówkowe 5,28 — 
5.32, funty 26,10 — 26,20, guide: 
ny gdańskie 98 —- 99, floreny 35H 
— 360, szylingi 98 — 99, franki 
szwajcarskie 171 — 172, liry 32 — 
33, ruble zlote 4,76 — 4,85, pesgó 
97 — 100, korony czeskie 20,75 —- 
21.25, franki francuskie 34,90 — 
35.10, franki belgijskie 17,75 
18,25, ruble srebrne 1,75 — 1,85, bi- 
lor srebrny 70 — 85. 

Papiery wartościowe: 5 proc 
listy zastawne 48 w płaceniu, 44 
w żądaniu przy dostatecznej poda 
ży iw dalszym ciągu mocnej ten- 
dencji. 7 proc. pożyczka stabiliza. 
cyjna,62,75 — 63, 3 proc, pożyczka 
budowlana 40 — 41, Bank Polski 
95 — 96, 4 proc. pożyczka inwesty. 
cyfna 111 — 112, 4 proc. pożyczka 
dolarowa 53 — 54. 

Na rynku prywatnym obroty za: 
równo walutami jak i papierami 
wartościowymi nieduże przy tenden 


cji słabszej dla marki niemieckiej 
i wzmocnionej dla czerwońców. £ 
papierów wartościowych tendencja 
była mocniejsza dla 5 proc. łódz 
kich listów zastawnych, 7 proc. pa 
życzki stabilizacyjnej oraz dla 3 
proc. pożyczki hudowlanej. 

Z walut marki niemieckie uległy 
zniżce 0 1 punkt, czerwońce zwyż 
kowały o 30 punktów. 

Kursy pozostałych walut zmianie 
nie uległy. Z papierów  wactiościo 
wych 5 prac. łódzkie listy zastaw 
ne znowu uległy zwyżce o 25 pkt, 
a 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
oraz 3 proc. pożyczka budowlana 
zwyżkowały po 50 punktów. Dla 
pozostałych papierów  warleścio- 
wych tendencja utrzymana. 


We wczorajszym wywiadzie z 
dyr. J; Abramowiczem, zniekształ- 
cone zostało końcowe zdanie, które 
winno brzmieć: 

„Rząd wydaniem dekretów przed 
stawił się społeczeństwu z troską 
okolonem, ale obiecująco uśmiech 
niętem obliczem”, 


ich zgodności z stanem faktycz | 


>} 
ERE izba skarbowa | pez 


i | styczeń 9.45, marzec 


| Rynek pieniężny 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo = dewizowej w: Warszawie o- 
tendencja dla dewiz była mocniejsza, 
przy obrotach zwiększonych. Notowa- 
no: Amsterdam 360,20, Bruksela 89,83, 
Berlin_213,45, Kopenhaga 117,20, Lon- 
dyn 26,25, Nowy Jork 5,31,88, Nowy 


im, | Jork — kabel 5,32, Oslo 131,75, Paryż 


5,01. Praga. 21,97, Sztokholm 136,35, 
Zurych 172,15, Madryt 72,60. W obro 
tach prywatnych: marka niemiecką w 
żądaniu 160, szyling austejacki 07,75, 
korona czeska 20,72, frank francuski 
34,98, frank szwajcarski 171,90, gul- 
den gdański 99,25, liry włoskie 32, 
grubsze odcinki 30,25, leje rumuńskie 
2,82, pengo węgierskie 96,75, dinary 
jugosłowiańskie 11,15, łaty łotewskie 
122,75, funty angielskie 26,25, funty 
palestyńskie 26,22, dolar gotówkowy 
5,31,75, rubel złoty 4,78, dolar złoty 
9,01, rubel srebrny 1,85, bilon 0,85. 
Bonk Polski płacił za banknoty dola: 
rowe 5,29. 
JE 


AKG. 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
zmiany, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 95,75 — 96, Cukier 83,50 
— 38,25 — 38,50, Węgiel 14,  Lilpopy 
7,25, Starachowice 31,50 — 31,75, 
PAPIERY PROCENTOWE 

W grupie papierów procentowych 
zarówno państwowych jak i prywat- 
nych tendencja była bardzo mocna, 
przy większych obrotach 7 proc. stabi 
lizacyjną i 5 proc. Warszawy nowe. 
mi. Notowano: 3 proc. budowlana 
39,80, 4 proc, dolarowa. 52,80, 5 proc, 
konwersyjna 64, 5 proc. kolejowa 
56,25 — 50,75, 6 proc. dolarowa: 78, 7 
prog. Btabilizac. 62.88 = 03 —— (02,88, 
odcinki po 500 dolarów 64 — 63, 
i pół proc. listy ziemskie 44 — "50, 
5 proc. Warszawy star — 5813, 

awy nowe 

Łodzi nowe 49, 6 proc. 
obligacje Warszawy 8 i 9 em, 56, Drob 
ue tranzakcje dokonane a nienotowa- 
ne: 4 proc. inwestyc. zw. 110,50, 8 pras 
centowa dillonowska 93, 7 proc. ślą* 
ska 71,50, 7 proc. warszawska dolaro. 
wa magistracka 70 — 69,75, 8 proc, H 
sty zastawne funtowe Przem. Polsk, 
90,50, 4 i pół proc, listy ziemskie 44,50 
— 45, drobne odcinki: 5 proc, państwo 
wa renta ziemska odcinki po 1000 sł. 
54,75, 8 proc. państwowa renta ziem- 
ska odcinki po 5000 zł. — 66, po 1000 
zł. — 66,50, 7 proc. stabilizac. odcinki 
po 100 dolarów 67, 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebrania  giełdó- 
wem w Łódzi notowano: 
Tranzakcje Sprzedaż Kupní 


Dolary 5.30 
Stabilizacyjna 62,35 62.00 
Dolarówka 52. 52.00 
Inwestycyjna _ 110.75 110.50 
Budowlana 39.75 30,50 
Bank Polski 96,50 95.00 


'Tendencja utrzymana. 


. GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyło 13.25 — 13.50 
Pszenica 18,75 — 19.25 
Jęczmień przem. 13:75 — 14.25 
Jęczmień brow, 14.50 — 15,50 
Owies jednolity 15.00 — 15.50 
Owies zbierany 14.75 — 15,26 
Mąka żytnia 1) 20.50 — 21,50 
Mąka żytnia 2) 21.50 — 22.25 
Mąka pszenna 31.00 — 33.00 
Otręby żytnie 8.50 — 8.75 
Otręby pszenne 8,50 — 8,75 
Otręby pszenne gr. 8.75 — 9.00 
Rzepak 44,00 — 45,00 
Groch Victoria 30.00 — 34.00 
Makuch lniany 16.00 — 17.00 
Makuch rzepak. 14.00 — 15.00 


Ziemniaki jadalne 3,76 — 4,00 
Mak niebieski | 65,00 — 68,00 
Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 12,25, grudzień 11.82, styczeń 
11.77, luty 1169, marzec 11.61—682, 
kwiecień 11.56, maj 1150—52, ezer 
wiec 11,45, lipiec 11.40—42, sierpień 
11.34, wrzesień 11.28, październik — 
11,23—24. 

Tendencja stała. 

NOWY ORLEAN 

Loco 12.14, grudzień 11.89—02, stye 
czeń 11.73, marzec 11.59, maj 11.50— 
51, lipiec 11,41, październik 11.25. 

Tendencja stała. 

LIVERPOOL 

Loco 6.08, grudzień 6.48, styczeń — 
6.47, luty 6,45, marzec 6.44, kwiecień 
6,42, maj 6.40, czerwiec 6,37, lipiec — 
6.35, sierpień 6.29, wrzesień 6.23, paź- 
dziernik 6.17, listopad 6.13, grudzień 
6,12, styczeń 6.11, luty`6.10, marzec — 
8.08. 

Egipska: loco 10.23, 


grudzień 9.70, 
10, maj 8.86, li- 
piec 8.70, październik 8.80, listopad — 
8.40. 

Upper: loco 7.94, grudzień 7.60, sty- 
czeń 7.65, marzec 7.65, maj 7.56, li- 
piec 746, październik 7,17, listopad — 
7.10. 


BREMA 
Loco 14.54, grudzień 13.60, styczeń 
14.65, marzec 13.50, maj 1250, lipie 
13.48, październik 13,28. 


GLOS SPORTOWY 


Delegacja 40.2.R. 
u płk. Gabrysia 

W zwłązku z przygotowaniami 
£ŁOZB do mistrzostw indywidual- 
nych Polski uda się do kierownika 
okręgowego urzędu WF płk. Ga- 
brysia specjalna delegacja, by omó- 
wić sprawę ewent. urządzenia im- 
prezy w hali  nowobudowanega 
gmachu ośrodka WF. 


szermierze łódzcy 


na zawodach w War- 

szawie 

W niedzielę odbędą się w Warsza 
wie międzynarodowe zawody szer- 
miercze, w których startować będą 
uczestnicy obozu przedolimpijskie- | 
ga z Segdą, Suskim, Friedrichem. | 
Tichym,  Zaczykiem,  Sobikiem, 
Szemplińskim i Nyczem oraz aka- 
demicki mistrz świata, drużyna wę- 
gierskiego BEAC (Budapeszt) w 
składzie Rajczy, Bay, Marton, Csa- 
ba, Zoeld, Polocz, 

Jak się dowiadujemy, do zawo- 
dów zgłosili się również najiepsi 
szermierze łódzkiego WKS z Kanto 
rem, Banasiem i  Ostankowiczem 
na czele. 


Losowanie rozgrywek 
o puhar Davisa 


Losowanie rozgrywek  tenniso 
wych o puhar Davisa zostało wy- 
znaczone na dzień 3, lutego 1946 
r. w Londynie. 


Chcemy ujrzeć 
koszykarzy łotewskich 

W dniach 11 i 12 b. m. w War- 
szawie gościć będą siatkarze i ko- 
szykarze łotewscy, YMCA, mi- 
sirzowska drużyna swojego krajw 
i jeden z najlepszych zespołów eu- 
tonejskich. 

Łotysze rozegrają po dwa spotk2 
nia w siatkówce i koszykówce zę 
stołecznym AZS i YMCA. 

W związku z tem, należałoby so: 
bie życzyć, by łódzkie władze gier 
sportowych poczyniły starania o 
sprowadzenie doskonałych graczy 
łotewskich do Łodzi i dały moż- 


|dzono w Londynie przed me- 


LONDYN, 5 grudnia. 1 

Już »o meczu... Wielkie wyda 
rzenie na boisku angielskiem ma 
a sobą. Odprężone nerwy 
ją spokojnie spojrzeć 


„ Angliey wygrali zdecydowa- 
nie, pokazał, że przewyższają 
jeszcze znacznie piłkarzy euro- 
pejskich. 

3:0 — tò może mniej, niz są- 


skich mad Kkoniynenialnymi 


cy pierwsi przeszczepili ten sy- 
stem w Europie i vrzyznać trze- 
ba, grali nim z powodzeniem, 
choć teoretycy footbalu zarzuca- 
li im zawsze zbytnie podporząd 
kowanie się schematowi. 

W Londynie wiedziano o tem 
i przy zestawianiu drużyny po- | 
stąanowiono, że jedenastka an- 
gielska zagra tym razem ina- 
czej, a napewno będzie umiała 
skutecznie zwalczać „W“. Tak 
się stało. Anglicy odwrócili szyk 
i Z „W“ zrobili „M“: łącznicy po- 
szli naprzód, skrzydła centrowa- 
ły nie prostopadle, ale skośnie 
nieco z tyłu. 

Niemcy byli zdezorjentowa- 
ni, a ich pomocnicy nie wiedzie- 
li, jak obstawiać graczy, Potem 
gdy i niemiecki napad zmienił 
system gry i środkowa trójka 
próbowała się w zwarciu prze- 
drzeć przez mur angielskiej o- 
brony, Male i Hopgood, natych- 
miast się zorjentowali. Jeden po 
szedł wprzód i sędzia Olson ko 
lejno odgwizdał kilka snalo- 
nych... 


Gdy wreszcie niemcy w pierw 
szej połowie. skupili się pod 
swą bramką, by zą wszelką cenę 
uniknąć wysokiej porażki, angli 
cy wysunęli obu obrońców 


Bastin; uchodzący za najlepszego 
skrzydłowego w Europie, zdobywca 
bramki. 


czem. Horoskopy znawców opie 
wały: 5:1. Anglicy sądzili, że ich 
najbardziej bojowy atak, popar 
ty ofenzywnie nastawioną druży 
ną, zdobędzie więcej bramek, 
ale też wyżej cenili umiejętności 
niemieckich napastników. 


szym graczom zagrania 7 ną 
ẹ pierwszorzędią klasą. 


Władze rządzą! 
Terminarz zebrań 

Walne zgromadzenie ligi pikar- 
skiej odbędzie się w Warszawie w 
dniach 18 — 19 stycznia. 

W miesiąc później, 22 — 23 lute 
go odbędzie się walne zgromaądze- 
nie PZPN Zostało ono przesunięte 
v 15 lutego, bowiem na ten dzień 
wyznaczone jest spotkanie z repre 
zentacją Belgji w Brukseli 

zebranie todzkiego okręgowego 
kolegjum sędziów odbędzie się dn. 
14 b. m. w sobotę w klubie pracow 
ników elektrowni przy ul. Przejazd 
ur. 46 o godz. 19-ej, 

Walne zebranie łódzkiego okręga 
wego związku pływackiego wyzna 
czane zostało już definitywnie na 


17 b. m. o godz. 18-ej w lokalu ŁKS 
(Wólczańska 140). 


Wynik cyfrowy może wprową 
dzić człowieka, który nie wi- 
dział meczu, w błąd. Jest on 
wprawdzie dostatecznie wysoki, 
by mówić o różnicy klasy, ale 
słanowczo za mały, by odzwier- 
ciadlić przebieg gry. 

Jak grali angiicy? 

Bezwątpienia doskonale. Za- 
prezentowali wszystkie walory 
najbardziej rasowych viłkarzy. 
Grali szalenie szybko, ich poda 
nia były precyzyjne, ustawiali 
się doskonale, panowali nad pi 
ką absolutnie, wykazując przy- 
tem iście angielski spokój. Ich 


dribbling, stoping w najtrudniej | 


szych pozycjach, bezbłędne po- 
dania i bieg z piłką u nogi mo- 
że zaimponować najlepszym na- 
wet piłkarzom kontynentu. 
Specjalnie jednak należy pod- 
kreślić walory taktyczne całej 
drużyny. Anglicy są twórcami 
systemu „W“, stworzonego dla 
ciężkich bojów ligowych. Niem- 
ksze 


interesujący mecz pilywacki 


Uczniowie przeciwko reprezentacji Łodzi 


Projekiowany mecz  plywacki, 
między reprezentacją szkół śred- 
nich w Łodzi i czolowymi pływa- 
kami łódzkimi, jak ustalono na 
konferencji nauczycieli wychowa- 
nia fizycznego z przedstawicielami 
związku pływackiego, odbędzie się 
delinitywnie w dn. 15 b. m. w pł; 
walni YMCA 6 godz. 11,30. 

Mecz rozegrany zostanie w nastę 
pujących konkurencjach: 

Bieg 50 mtr. trzema stylami. 


Bieg 100 mtr. trzema stylami. 

Sztatety. 

Skoki z trampoliny (trzy przepi 
sowe i trzy dowolne). 

W każdej konkurencji wystawia 
się dwuch zawodników, punktacja | 
5, 3, 2, 1, w sztafetach podwójnie. | 

Nadprogramowo odbędzie się 
mecz piłki nożnej. 

W reprezentacji star:c,a najlep, 
si łódzcy zawodnicy z Elsnerem, 
Ginterem, Enderem i Majchrzyckim | 
ua czele, i 


wprzód, za połowę boiska, a na 
pastnicy poczęli kombinować z 
pomocnikami, grać nieco od ty- 
łu, przez co rozluźnili szyki ty- 
łów niemieckich i dali możność 
Camselowi zdobycia efektownej 
bramki. 

Tak, anglicy umieją myśleć 
przy grze, a ich szalona rutyna 
pozwala w każdej chwili zmie- 
nić system lub zastosować odpo 
wiednią taktykę. 

Najsilniejszą formacją angli- 
ków była bezsprzecznie pomoc, 
la wśród niej środkowy Baker. 
Potrafił on sam unieruchomić 
I środkową trójkę niemiecką i zdą 
żył zawsze na czas, by wspomóc 
własny. atak, a nierzadko oddać 


i strzał, którego nie powstydziłby 
się żaden z polskich viłkarzy. 


ŁKS fraci 2 hokeistów 


Dwaj czołowi hokeiści ŁKS: Za- 
łęski i Frencel otrzymali z klubu 
macierzystego zwolnienie. Załęski 
przeniósł się do Krakowa, zaś Fren- 
cel do Warszawy, to też musieli zre 
żygnować z gry w drużynie hoke- 
jowej ŁKS. 


Z pogromcą Gramma 
mają grać nasitennisiści 

Czołowi tennisiści polscy w tym 
roku bardzo pożytecznie spędzają 
ok:es przerwy  miiędzysezonowej. 
Uczęszczają na regularne treningi 
na kryty kort tennisowy na Dyna 
sach oraz na zaprawę gimnastycz- 
ną w sali YMCA. 

Zarząd związku teanłsoweto o- 
trzymał przed kilkoma dniami za- 
proszenie dła czołowych graczy na 
turniej w Sztokholmie w styczniu 
1936 r. 

Legja natomiast zaproszona zo- 
stala na mecz międzyklubowy z 
jednym z czołowych klubów szwedz 
kich, w którego barwach startuje 
Schroeder, niedawny pogromca von 
Cramma w krytej hali, 

W tych dniach nastąpi decyzja, 
czy tennisiści polscy skorzystają 
z tych zaproszeń. 


Skrajni pomocnicy istotnie obez 
władnili skrzydłowych, a w pew | 
nej fazie gry. z powodzeniem bra 
l udział w akcjach ofenzyw- 


Z obu wspania 
Arsenalu. pewną wy 
ży przyznać Malemu, 
w tyle, przed Hopwoodem. Na 
nich rozbijały się nieliczne ata- 
ki niemieckie, ich wykopy, czy- 


nieobstawionego anglika. O nich 
to mówili niemcy, że „są stalowi | 


systemem gry ich przypomira- 
lis, 


W ataku angielskim udał się 
eksperyment. Były przed me- 
czem zdania, że Camsel jest za 
stary, że może tempa nie wytrzy 
ma. Czy wytrzymał? Jeszcze jak! 
Grał koncertowo, bajecznie roz- 
dawał piłki, pracował za dwuch 
no i strzelił dwie bramki. 

Obok niego, Westwood, był 
najlepszy z kwintetu. Każdy je 
go strzał nosił w sobie zarodek 
bramki, a ile ich oddał, świad- 
czy najlepiej kilka minut dru- 
giej vołowy gry, gdzie Jącob aż 
8 razy z narażeniem karku ro- 
binzonował i tylko swej istotnie 
wysokiej klasie i szczęściu za- 
wdzięcza, że przed Westwoodem 
nie skapitulował. 

Ze skrzydłowych, Bastin, zdo- 
bywca bramki, był lepszy od ko 
legi, również jednak świetnego. 
Łącznicy obaj szybcy, wspaniale 
strzelali i jeszcze wspanialej wy 
suwali piłki. 

A niemcy? 

Jacob w fantastycznej formie. 
Bohater spotkania, gracz dużej 
klasy. Obrona natomiast słab- 
sza. Mincenberg jakgdyby zała- 
mał się pod lawiną ataków an- 
gielskich, a szybki początkowo 
Harringier po przerwie wyczer- 
pany. Najsłabiej wypadli Janes 


Jako szczegół specjalnie cha 
rakterystyczny, podkreśla pra- 
sa angielska w związku z me- 
czem Niemcy — Anglia, że 10 
tysięcy niemców, przybyłych 
ua zawody do Londynu odży- 
wiało się potrawami, przyrzą- 
dzonemi przez... 

żydowską firmą Lyonst 

Z tą właśne firmą wszedł w 
kontakt angielski zwązek pił- 
ki nożnej i od Lyonsa brano 
potrawy, które podawano wy- 
cieczkom niemieckim w punk- 
łach sh zakwaterowania. 

W Londynie mówią obecnie, 
że 
hitlerowców w Londynie kar- 

mili... żydzi! 


Niemniej ciekawa jest wiada 


i elastyczni*, a że „Gintel i Fryc| | 


Anglicy grali doskonale! 


Mogli wygrać spoikanie z niemcami w dużo wyższym stos aku 
Mecz wykazał bezwzślędną wyższość pilkarzy wielkobryśyi- 


i Fath, najlepiej Szepan, Hoh- 
man i Lehner. 

Gramlich, pod koniec zawo* 
omal nie strzelił samobój: 
bramki, 

O Hohmanie mówią tu, że był 
by graczem dobrym, gdyby obok 
swej ruchliwości i pracowitości 
wytrzymał spotkanie nerwo- 


wo. 


ste i dalekie, zawsze trafiały do| T 


Para obrońców Arsenału: Hapwoođ 
i Male, którzy stanowili mu nie doj 
przebycia. 


O przewadze angielskiej świad 
czy fakt, iż stosunek kornerów 
w pierwszej połowie był 9:1. 

W Londynie są zdania, że ana 
glicy mieli pecha, mogli wygrać 
bez trudu 5:0, 6:0... 

W Niemczech twierdzą, że md 
gli przegrać 2:1... 

Normalna różnica zdań. 


firmy Lyons 


dostarczano jedzenia dla n'emieckich kibiców 


ziono niemców w 300 olbrzy* 
mich autobusach 
pod opieką tajnych policjantów 


na stadion. Szoferzy tych autos 
busów otrzymali w zamknię= 
tych kopertach instrukcje. jaką 
trasą każdy ma jechać. 

Wyc'eczkowiczów niemiees 
kich przywieziono na stadion 
już 2 godziny przed meczem jį 
umieszczono na jednej trybunie, 
którą niezwłocznie odgrodzo+ 
no od reszty kordonem tajnej 
policji. Dopiero wówczas mo* 
czsto wpuszczać publiczność aw 
cielska. 


Po skończonym meczu nien 
ty anus'eli poczekać, aż wyida 
wszyscy widzowie angielscy i 
w tych samych autobusach od 
iechali bezpośrednio na dwor 


mość, że z restauracji odwie- 


CAPITOL 


W rolach 
glównych: 


Dziś prezentujemy! 


rzec. 


Początek 4.30 


Legjon Nieustraszonych 


Płomienna eponea bohaterstwa, miłości i poświęcenia. 


WALLACE BECAY, LEWIS- STONE MAUREK O'SULIVAN 


Reżyserja: ROBERT RASSON 
Nadprogram: Aktualności PAT. z kraju i zagranicy 
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0.XII— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Dzisieisze audycie 


NAUKA W WALCE ZE ZBRODNIĄ 

Społeczeństwo broni się przed prze- 
stępcą — kodeks karny przewiduje 
sankcje za czyny zabronione przez 
prawo, ale często trudność największą 
polega na wykryciu prawdziwego 
sprawcy przestępstwa. Często śledz- 
two sądowe nie może dać definitywnej 
odpowiedzi, czy podejrzany jest rze- 
czywiście przestępcą. Sadownictwo ko 
rzystą przy wykrywaniu przestępców 
ze zdobyczy nauki — wielką rolę od- 
grywa w tej dziedzinie medycyna są- 
dowa. Ciekawy reportaż na temat pra- 
cy zakładu medycyny sądowej, prze- 


prowadzi przed mikrofonem radjo- 
wym o godz. 17:00 dr. Walenty Hart- 
wig. 

TRIO 


K. M. Weber mało komponował w 
dziedzinie muzyki. kameralnej. 


z na pole AETA drama 

instrumentalnej zaś a 

lędnia przedewszystkiem — forte- 

. Utworów w całem tego słowa 
k Inych jest n 


ty ERE EEA Podobnie rzecz się mą 
rio na flet, wiolonczelę i fortepian 
op. 6, które wykonają przed mikrofo- 
nem wileńskim o godz. 18,00 pp.: Ma- 
łachowski (flet), A. Katz (wiolonczela) 
i Stanisław Szpiualski (fortepian). Bę- 
dzie to pierwsze wykonanie w radjo te 
go utworu. 


JACQUES TIBAUD 
Ame zapowiada się koncert 


gramu, jak też 
W koncercie tym bo- 
estra pod dyr, Grzego- 
i światowej sla- 
y skrzypek francuski Jacques Ti- 
iud, który odegra koncert skrzypco- 
Mozaria, oraz nadzwyczaj efektow 


+2000400000000000000000) 
Lekarz-dentysta 


SPERLING 


mieszka obecnie L 


PIOTRKOWSKA 87 
tel, 143-06 
trsyjmuje od 10—1 i od 3—6 wiecz. 


Do akt, Nr. Km. 2535/35 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
Asi rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi, 
rzy ul. Piotrkowskiej 182 
na zasadzie. art. 602 K. P. C. 
sza, ża w dmlu 11 grudnia 1 
o godz. 13 w Aleksandrowi 
PI, Kościuszki 20 
odbędzie się publiczna 
ruchomości a mianowicie: 
dwie maszyny pończosznicze do wy- 
robu stopków firmy "Schubert i Sal- 
zer“ i dwie maszyny do wyrobu poń: 
czoch „Rendermaszyny* 
oszacowanej Sa, łączna sumę 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 21.11. 1935 r. 
Komornik: (-) Trzebiatowski 
Sprawa Ewang. Spółdz. Kred, 
w Aleksandrowie 


licytacja 


p-ko Gustawowi Kunertowi 


PRZEDWIKŚNE 


2 
z 
zi 
[=] 
E 
: 
Ę 
a 


š 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. &—, Dia) - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Daiakim adr. Stanislaw każniacki — EE STY AZ _MUÓRGDJOGA GR | 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Dziś i dni następnych! 


miesięczna „Głosu Porannego” ze 
dathemi wynosi w Łodzi sł. 4.60, za odnoszenie — 


ną „Rapsodję hiszpańską”, Lalo, kom 
pozycję o cechach, typowych dla 
rasy romańskiej, — lekką i pełną 
wdzięku. W części symfonicznej kon- 
certu zainteresują słuchaczów dwa 
pierwsze w Polskiem Radjo wykona- 
nia, mianowicie: Addagio i Pastorale 
— Adldrolandiniego, Piccioli i Suitę F- 
dur współczesnego francuskiego kom- 
pozytora — Roussela, w której kom- 
pozytor — jak wielu współczesnych — 
nawiązuje do form SAS ny 
e) 


TEATR MEJSKI. 

Dziś w piątek, w sobotę i w nie- 
dzielę ponktualnie 0 godz. 8,30 | 
wiecz, pełna werwy, humoru i do- | 
wcipu wyborna komedja  Kirszona | 
„Przędziwny stop”, która tak dzi 
ki swoim walorom scenicznym jak 
i doskonalej grze całego zespołu 
zdobyła uznanie prasy i 
ności 


J. Blizińskiego „Pan Damazy” dła 
młodzieży. 

W niedziele o godz. 4-ej rokordo- 
wy „Krzyk”. Ze względu na wy- 
jazd Tadeusza  Białoszczyńskiego, 
będzie to przedostatnie powtórzenie 
tej sztuki. Ceny zniżone. 


ORYGINALNE PROSZKI 
MIGRENO "~ 


sA ŚRODKIEM GA 
KOJĄCYM BÓLE 


Jszasrosowania: te 


MIGRENA, NEWRALGJA 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
ARTRETYCZNĘ 


JŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH DROSI 


Bocian MO GUTER 
ię 4 
Dr. med. 
Artur Banasz 
chirurg-urolog H 
4—6 pp. ł 


Wólczańska 23, tel. 139-88 
wznowił przyjęcia 


Dr. BRAUN 


przeprowadził się na ul. 


PIOTRKOWSKĄ 81. rocz 


spec. chor. skórnych 
i wenerycznych 


przyjm. od 8—1 i od 5—9 wiecz. 


Najnowszy film 
sowiecki p. t. 


Wielki 


yla uzna s publicz- | gig osama hzzan zk 
i. ~EN Nauka | wychowanie 
W sobotę o godz. 4-ej Komedja DIR FORNE 


Dziś i dni następnych! 
porywający głębią uczucia film p. t. 


Magda Schneider 


NA SEZON! 


WYBOROWE F DACZEKI 


oraz FESE + 2 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 1 zł. | 


poleca 


Cukiernia „Z R Ó 


Przejazd 1. 


— Tel. 209-87 i 


Ñr. 335 


Zgubiono 2 weksle: 


1) na Zł. 200.—, pł. w dniu 12. 
2) na Zł, 200.—, pł. w dniu 28. I. 


I. 1936 r, 
1936 r, 


z wystawienia Ity Hendeles, Zawiercie, na 


DEO” 


133-72 


mnam 


l Ogłoszenia drobne 


| ZZ 


ENGLISH teacher, gives lessons 
and conversation. Cegielniana 3 
tel, 153-14, 181—3 


OOE E DEEI TIOR RETE o 
fA kopoi sprzedaż. ĘĄ 
| e a 


SPRZEDAM dom murowany, 
nowowybudowany o 6 mieszka- 
niach z ogródkiem. Dla na- 
bywcy wolne 2 pokoje z kucynią 
i przedpokojem, Okolica ul. 
Srebrzyńskiej przy przystanku 
tramwajowym. Adres wskaże 
Administracja „Głosu Poranne- 
go”. 518—2 


DWA PROSTOWNIKI 


„Phi- 
lipsa*, głośnik oraz akumulato- 
ry tanio do sprzedania. Radwań- 
ska 9, m. 11, 2 p. 819—2 


Lecznita 


meea 
ZARZĄDCA przymusowy nierucho- 
mości łódzkiej przy ul. Głowackiego 
18-20, składnjącej się z placu, na 
znajduje się cegielnia, 
3 niniejszem przetarg na 
dzierżawę % niepodzielnych części 
tejże nieruchomości na półtora ro- 
ku, począwszy od 1.IV.1936 roku. 
Oferty składać do dnia 10 grudnia 
1935 r. pod adresem zarządcy JCze- 
fa Gawrysia, ul, Nowa Ż1. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej na nazw. Branża 
Drobnych Handlarzy Mięsa przy 
Stow. Drobnych Kupców w Łodzi, 


ul. Lotnicza 4. 
B E 


Lokale 


POSZUKIWANE ładne mieszkanie, 
możliwię w centrum (2 pokoje z kit- 
chnią). Oferty do amin. sub „Dobry 
288—3 


lokator”; ki 


zlecenie A. Ejchnera w Łodzi. 
Powyższe weksle unieważnia się i ostrzega 
przed nabyciem 


ITA HENDELES, Zawiercie 


Do akt, Nr. 


Km. 5668/55 

i 5690 | 35 

Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 9-go, zamieszkały w Łodzi 

przy ul. Narutowicza 35, m. 13 
na zasadzie art, 602 K, P.C. ogłasy+ 

że w dniu 10 grudnia 1936 r. 
od godz. 12 w Łodzi, przy ul. 
Piekarskiej 27/29 
odbędzie się publiczna licytacja rue 
chomości, a mianowicie: 
maszyny drukarskiej, moforu elek 
trycznego, samochodu, rolwagi i wo. 
zu, kasy ogniotrwałej, mebli biuro 
wych i innych 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 6150/— 
które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 20.11. 1935 r. 

Komornik: (-) Edmund Koroczycki 
Sprawa Towarzystw Ubespieczeń i 
Skarbu Państwa przeciwko firmie 
„Wolf Gutgold i S-ka“ i Herszowi 


Górnemu 
7 i 
Hotel- Polonia” 
OEI: COLONIA 


POSZUKUJE TELEFONISTKI do 

obsługi centrali telefonicznej. Kwali- 

fikacje zawodowe zbędne. Zgłoszenia 
Dyrekcja, codziennie 9—21. 


Posady 


SAMODZIELNY BUCHALTER- 
BILANSISTA poszukuje posady, 
ewentualnie na kilka godzin 
dziennie na warunkach bardzo 


dogodnych. Śródmiejska 76 m. 
8 


wierza] 


lek. wet. Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhoffa) tel, 175-77 


2 PLACE (3200 mtr. kw.) zalesione 
w najlepszym punkcie Kolumny 
sprzedam razem lub pojedyńczo. 
Wiadomość: Tel. 100-90. 

216—3 


lizdro 


RABKA. Pełnokomfortowy pen- 
sjonat „Ewa”, położony w samem 
centrum. Bieżąca ciepła i zimna 
woda w każdym pokoju, łazienki. 
Centralne ogrzewanie, Ceny umiar: 
kowane. 161—2 


Wspaniały, 


ęzyku niemieckim. 


, Paul Hörbiger. 


er, Wolfgang Liebeneiner, 


ERMOMETRY 


pil zł. 4.50 SCIEN NE 


POLECA 


ZAOKIENNE 
LEKARSKIE 
i KĄPIELOWE 


OPTYK SZYMON URBÓCH 


PIOTRKOWSKA 33, — TEL. 222-23 


w SOSIE w AE 


„MIŁOSTKI” Gibei) 


Film „Miłostki* to dla tych, którzy kady z: tych, którzy znają potęgę miłości, — Film mówiony i śpiewany w 
— W rolach głównych: Kwiat aktorstwa wiedeńskiego 


Czechowa, Willy Eichbercer, „Luiza 

— Nastepny program: „SZO0peń — piewca wolności'* 

Ceny miejsc: I m. Y 09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek o 4-ej, w niedziele o 12-ej 
EESEL REPO AE JAK PSE POUR TY ETA ADA AEK PEC AE PRADA TOPIE. 


ŻONA ZA 1000 RUBLI 


: $obowiór Królewski 


film najn. produkcji. — W n. gy. Karol Brisson i M. Elis 


Nadprogram: Piękna komedja w kolorach oraz aktualności PATA 


i do- 
h 9— 


Ogloszenia, osiers 


AAO E TA gr. joe 


Poseekiwizie Mim fo OG Aoki zł.” 1.20. 
jaki pracy re jesc 


ją ze wiersz milimetrowy 1-szpoltowy (strons 5 szpali): Feza strona © zis Reklamy testem 

zl. 1.50;;w tekściezjz zastczeżeniem miejsca 60 gz, bez zastrzeżenia miejaca 

(et.;10 szpalej!42 ge. Dsobne 15 ge. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 
soręczynowo i caślubinowe f2 sł, 

sagz.. 100%. Za ogłoszenia tabelorycane lub fantas. doi 


jka sage; 


dwutołon. o_30//g drożej. 


W roli ASM urocza „Cd poi 


ADRIA 


GLOWNA T 5 


Ogła- 


